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Po przeczytaniu codziennej porcyi roz­
maitych iskro wek lyońskich, paryskich, mo­
skiewskich, stacy i w Naticu, w Poldhu i wie­
lu innych żywych pomników geniuszu Mar­
coniego, powstaje w głowie czytelnika bez 
wątpienia chaos. Lecz nictylko w icgo umy­
śle. Takie samo bowiem uczucie mają ci 
wszyscy, którzy notami Lloydów Georgo‘ów 
i Curzonów, Cziezcrinów i Trockich n U£zą 
się zajmować niejako z profesyi.

Z ■całego splotu obecnych zagadnień wyj­
mijmy np. sprawę rokowań bolszcwicłco- 
a ngi.el.sk id  i i związaną z niemi sprawę kon- 
ferencyi w Londynie. Jeden telegram  po­
wiada, że C zaczerni polecił Kamienicwowi 
zawiadomić rząd brytyjski, że przyjmuje 
wszystkie jego warunki, łącznie z rozej- 
jnem. Drugi natom iast głosi, że bolszewicy 
żądają rozbiojei.ia Polski i uszczuplenia. jej 
Środków komunikacyjnych, jako rzeczowych 
gwa-raiłf-yi rozejmu. W edług jednego tele­
gramu, angielski gabinet, spostrzegłszy wre- 
ozcae, iż je s t wodzony za nos przez spryt­
niejszych od niego „dyplomatów" kremliń- 
cki.rh, nakazuje natychmiastowe wznowie­
nie blokady, zaś stalowe kolosy admirała 
B eatty‘ego przejdynęly już cieśniny skan­
dynawskie. Nie stoi to jednak —  według 
innego telegramu — na przeszkodzie temu, 
iż ten sam Lloyd George, który, doznawszy 
w swych afektach do bolszewii samych roz­
czarowań. dostaje na widok każdego bol­
szewika nieomal spazmów, urządza, prawie 
codziennie kilkugodzinne seanse 2 Kamie- 
jńewoip i Trockim.

To tylko próbka tego, jakie informaeye 
o  tych samych zdarzeniach przynoszą radia, 
zagraniczne, i jaki chaos musi zapanować 
w  umyśle każdego, ktoby miał pokusę na 
podstawie tych domesioń kreślić w ypadko­
wą cbocnej polityki światowej.

I przyiem nie bez żalu należy podkreślić, 
Łe jakie olwick w tem ■wszystkim przede- 
w ozy s tikom nostra res agitur —  Polska nie 
posiada o tych zdarzeniach niemal żadnych 
własnych informacyi. To, co podaje Polska 
IA jeńcy & Telegraficzna, jest prawie wyłącz­
n ie nieu<Mnem rejestrowaniem  doniesień 
prasy  zagranicznej, często spóźnionych, czę­
s to  podających swoje własne kom binacye za 
zapadłe już postanowienia swych rządów. 
Jeżeli w pałac.u przy ulicy Miodowej układa 
się plan kam panii dyplomatycznej na pod­
staw ie tych .doniesień, w takim  razie mo­
żna mieć poważne zaiste obawy co do jej 
skuteczności. Jeżeli zaś nasze Ministerstwo 
spraw zagranicznych rozporządza własnemi,

au tentycznerni wiadomościami, w takim  wy­
padku wielka szkoda, żo chowa jo pod. kor­
cem, skazując tern samem prasę do urabia­
nia opinii częstok.oć mylnej, bo opartej na 
przesłankach jużto - nieuchwytnych, jużto 
będącej wytworem sugestyi czynników ob­
cych, niezawsze i nie we wezystkieni nam 
życzliwych.

W ostatniej dobie nad wszy sitki emi ak tual 
nemi zagadnieniami w dziedzinie pontyki 
zagranicznej górują dwa zdarzenia: Kanfe- 
reweya w Ilytlie, względnie jej wyniild, oratz 
wyjazd polskich pełnomocników na front 
bolszewicki.

Jakie będą konkretne następstw a nowe­
go spotkania angielskiego i francuskiego 
premiera, w tej chwili przewidzieć trudno. 
Obecność wodzów koalicyjnych pozwalałar 
by wnosić, iż na zjeździć tym omówiono 
i' ustalono kroki orężne. Z drugiej jednak 
strony wiadomo powszechnie, jak  niechę­
tnie państw a ententy mówią o zaangażo­
waniu w walce z bolszewicką Rosyą swego 
m ateryału ludzkiego. Być może, że nara­
da skończyła się postanowieniem wysłania 
nowego ultimatum do rządu sowietow, k t ó ­

re oczywiście podzieli los poprzednich, czyli 
inuemi słowy powiększy archiwum dyplo 
nautyczne panów n a  Kromlu. Dotychczaso­
we zjazdy koalicyjne, zwłaszcza te, które 
odbywają się pod hasłami przyjścia z po­
mocą Polsce, nauczyły nas już chyba d*o- 
statoczAie, jak  należy oceniać ich realną, 
bezpośrednią wartość. Z różnych względów 
pomoc koalicyjna może być jedynie p o- 
m p c ą, nie zaś wyręczaniem nas. Dlatego 
też pierwszem przykazaniem społeczeństwa 
w dobie obecnej powinien być tylko swój 
własny wysiłek, bez oglądania się na  pomoc 
innych. Powinniśmy pamiętać, iż pomoc ta, 
w jakiejkolwiek postaci, będzie tern więk­
szą, im większą będzie gw araneya jej sku­
teczności. Dlatego też dla Polski, dla jej 
przyszłości dużo ważniejszem zagadnieniem 
jest to, co się dzieje w kadrach krakow ­
skie!), czy warszawskich, niż spotkania się 
największych potentatów  świata, czy to  w 
Boulogne, czy w Hythe.

Od stanu naszych kadrów, od ich ducha 
zależą również owoce wyjazdu naszych de­
legatów poza front bolszewicki, bez wzglę­
du Ba to, czy ostatnie zaproszenie bolsze­
wickie było szczere, czy też mamy tu  do 
czynienia z powtómeim wydaniami B ara­
nowicz. A wszystkie oznaki wskazują, iż 
pod tym  względem mamy do 'Czynienia ze 
zwrotom rokującym  dobre nadzieje.
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P o lity k a  N ie m ie c .
Skutkiem wojny był upadek Rosyi i Nie­

miec. Rosy a siłą faktów potraiiia zapewnić so­
bie przyszłe stanowisko w życiu politycznem 
Europy.

Niemcy, pokonane, oczekują tylko, aby ja- 
kies nadzwyczajne wydarzenia zburzyły do­
tychczasowy porządek i dały im . sposobność 
Wyzwolenia się z pod zależności narzuconej 
przez kcalicyę.

„Anglia jest przeszkodą naszego podniesie­
n ia  się politycznego i podnieca naszą niena­
wiść przeciwko Francyi" — twierdzi admirał 
T  rpitz w artykule, który podają „Times". 
'Autor artykułu jest zdania, że Anglia toleru­
je tylko do pewnego stopnia podźwiganie się 
Niemiec i w każdej chwili gotuje się wysłużyć 
Niemcami, jako płatnymi niewolnikami. „O ile 
mamy pracować jako niewolnicy — pisze Tir- 
pitz — starajmy się przedcws/.ystkiom, aby 
owoc 3 naszej pracy nie stanowiły korzyści dla 
'Anglii, która ukrywając się za plecami Fran­
cyi — jak to i podczas wojny czyniła — 
i  purytańską obłudą, niszczy na każdym kro­
ku nasze starania podniesienia się pod wzglę­
dem ekonomicznym.

Artykuł b. niemieckiego ministra marynarki

rac pojony jest jadem nienawiści do Anglii 
odwiecznego wroga, Francyi. Naiwnością nie 
Ido wytłumaczenia było liczyć na pomoc Nie­

miec przeciwko bolszewikom. Niestety w An­
glii taki projekt nńał zwolenników i to nawet 
1*. seobie samego ministra wojny Churchilla.

1 „Times" podają też, że rząd niemiecki za­
warł na kilka tygodni przed rozpoczęciem pol­
skiej ofenzywy traktat tajny z Rosyą, w myśl 
którego Rosya ma zabrać z Polski wszystkie 
zapasy broni, amunicyi, a.prowizacyi, oraz ta­
bor kolejowy. Następnie po załatwieniu tych 
wszystkich formalności pod kontrolą komisa­
rzy ludowych Rosyanie opuszczą kraj, pozo­
stawiając go w zupełności do dyspozycyi Nie­
miec, które go zajmą dla zagwarantowania 
późniejszego kredytu, ud/i ego Rosji I w 
zamian za towary niemieckie.

Przedstawiciel Rosyi sowieckiej w Berlinie 
p. Kopp zaproponował rządowi niemieckiemu 
następujący traktat gospodarczo-polityczny:

Niemcy zobowiążą się uporządkować i po- 
naprawiać zniszczone linio kolejowe w Rosyi. 
Dostarczą potrzebną ilość lokomotyw, których 
znaczna część jest już nagromadzona w Koe- 
ńigsbergu i Insterburgu w Prusach Wschod­
nich. Dostarczą materyału dla fabryk, skoro 
tylko zostanie podpisany traktat rosyjsko-nie­
miecki.

W zamian za to bolszewicy wypędza. Pola­
ków z korytarza gdańskiego, nie zajmując go 
wcale, lecz oddając Niemcom. W razie poko­
ju Z koalicyą zażądają przyjęcia Niemiec do 
układów i bronić interesów niemieckich, a 
w szczególności sprawy wspólnej granicy Nie- 
mieo i Rosyi, jak również zażądają zwrotu za­
branych Niemcom kolonii.

Jak  widzimy, najmniej ze wszystkich państw 
obawiają się Niemcy agitacyi bolszewickiej. 
Chodzi im przedewszystkiem o obalenie Polski 
i dotychczasowego porządku, by podeptać 
traktat .wersalski i  zemścić się na Francyi

i Anglii. Już obecnie grożą ciężkim konflik­
tem na wypadek, gdyby państwa sprzymk 
rzono chciały przeprowadzić pomoc dla Polski 
przez terytoryum niemieckie, co pogwałciłoby 
ich neutralność ścisłą, którą, jak się wyrazi; 
ich minister spraw zagranicznych, Simons, 

[chronić będą wszelki emi siłami Ten sam mi­
nister oświadczył całą gotowość nawiązapia 
stosunków dyplomatycznych Niemiec z Rosyą 
i zapowiedział; żo o ile państwa kresowe chcia­
łyby stanąć na przeszkodzie do nawiązania 
z Rosyą stosunków pokojowych, wówczas po­
wstanie w Niemczech potężne dążenie za wspól­
ną gianicą z Rosyą.

Po przejściu bolszewików.
W uzupełnieniu podanych już przez nas wia­

domości z Brodów, przytaczamy poniżej donie­
sienia korespondenta wojennego „Kuryera War­
szawskiego":

Wieść o przybyciu dziennikarzy do Brodów 
wy wcńujc w mieście ważenie piorunująco.

Tłum zbiera się przed naszym hotelem, Póla- 
cy, żydzi i Rusina. Inteligemcya, kupcy, włościa­
nie i robotnicy. Każdy chce mówić. Każdy o- 
śwładcza, że przysięgą zeznanie swe potwierdzi. 
I każdy woja:

— Ostrzeżcie innych!
Rozpoczyna się potok skarg i żalów bezsil­

nych, Niejednemu, gdy mówi, łzy z oczu pada­
ją. Gdy pytamy:

— Czemużeśoio nie uciekali? Odpowiedź 
prosta i szczera:

— Czytaliśmy odezwy bolszewickie. My tu 
przeszli bombardowanie i ińwazyę wojsk rosyj­
skich. Łudziliśmy się. toć przecie ludzie... By­
leby spokojnie z naszej strony... Toć u nas 
większość — to  chłop i robotnik, czy handlarz 
ubogi... Tym przecież plakaty obiecywały raj 
i wolność...

OstiŁogali nas żołnierze polscy — uciekajcie 
z nami. Ale — mówiliśmy, sobie: niosą nam ko 
munizm. Wolność dadzą i podzielą się z bied­
nym chłopom i robotnikiem. Myśmy czekali 
spokojnie...

Rzeczywistość zaś?
>— To dyaoeł stpaszaiejńzy, - niż go na plaka­

tach malują. Takich band zbójeckich świat nie 
widział — oświadcza dr. Au fracht,

I brzmią opowieści, od których dech się w 
piersiach zapiera i dławi uoń w gardle, a pdęsć 
bezwiednie zaciska.

Tu żydówki opowiadają, jak im dzicz ko­
zacka gwałciła córki, nie szczędząc dziewczy­
nek po lat 12—13. Inni obnażają się, pokazu­
jąc rany od uderzeń kolbami i szablami.

— Niemowlęta mordowali — ze szlochem mó 
wi siedząc w łachmanach, robotnik-żyd, Szmul 
Józef Majer. — Przyszli — opowiada — a u 
mnie nędza. Nic zabrać nie mogli. Dzięcioła ido 
mam dać co jeść. Zobaczyli w kołysce ehłopczy 
ka półtorarocznego. . fi

i— Poco ma żyć ta „skatina!"
Dwa ciosy szablą i — dziecko zmarło z głów­

ką rozłupaną, aż mózg wytrysnął.
A gdy matka przy padła do kołyski, otrzyma­

ła szabla kilka ciosów w plecy...
Z.a co?
To wolność dla robotnika.
W rabowaniu zaś zrównano wszystkich. Je­

dne dia wszystkich prawa.
Prowadzi nas do siebie złotnik, Izydor Oster- 

setzer na ul. Korzeniowskiego.
— Proszę zobaczyć!
Porozbijane szafy i meble. Nieład straszliwy, 

Zabtano wszystko: pieniądze, ubranie, bieliznę. 
Kazano oddać nawet to, co mieli na solne. B i­
to .wszystkich, katowano, przykładając rewo!-- 
wer do skroni, wołano:

— My mamy 6pisy, kto co posiada.
Spisy istotnie posiada!'. I według nich imien­

nie dokonywali rabunku przędewszystkiean u 
tych. którzy coś posiadać mogli.

Później, rabowano kolejno: sklepy, mie­
szkania, domy włościańskie.

Kozactwo paradowało w mieście w kapelu­
szach damskich, zrabowanych w magazynach i 
domach prywatnych.

Idziemy na wieś. TV pobbżu folwark Małe 
w pow. brodzkira. Wyłącznie chłopi- Rusini i 
spora garść robotników na komomem.

I oto robotnik Antonio-lu bez bielizny, w strzę 
pach dolnej odzieży, opowiada, iż zabrano mu 
wszystko, uawet koszulę z ciała. Błagał o litość.

— Nie proś, bydlę, zabiję...
Rabowano, gdy Antonicka gotowała strawę. 

Zabrano z garnkami mleko i ziemniaki. Gdy 
matka prosiła:

— C'o ja  dzieciom dam? — Odparli:
— Dzieci? Szablą nasycimy, że ńgdy już 

jeść nie zawołają.
Chłop w sąsiedniej izbie skarżj’ się; że został 

się gorzej, ń ż  żebrak...
— Prosiłem — mówi — my towarzysze... A 

oni na to:
— Jakiż ty nam towarzysz? Ty i dla nas 

gorszy niż pies, niż bydlę...
Wójt Teodor Doniczuk macha ręką na zapy-j 

tacie o rabunek.
— Wzięli wszystko. Eóg świadkiem, żc dzi-1 

czy takiej niema na świecie. • t

W arunki ułożone w Hythe.
Warszawa. (Telefonem.) Wczorajsza „Rzecz­

pospolita" donosi z Paryża, na podstawie pry­
watnych wiadomości z H y t h e ,  że w sprawie 
rozejmu, ewentualnie pokoju pomiędzy Polską 
a itosyą sowiecką przyszło do porozumienia po­
między mocarstwami.

Najważniejsze punkty układu mają być nas tę 
pające:

1) Polska zdemobilizuje swoją armię do nor­
malnego stanu pokojowego.

2) Obowiązuje się nie pobierać od sprzymie­
rzeńców broni, amunicyi i materyału wojen­
nego.

3) Rząd rosyjski otrzyma korzystną regula- 
cyę granic,

4) Wolny handel Rosyi przez Polskę z pań­
stwami zachodniemi ma być zapewniony.

5) Amiiostya dla przestępców politycznych.

Warszawa. (Telefonem). Paryski „Eseelsior‘1 
dónosi, jakoby pomiędzy delegatami sowieckimi 
a mocarstwami zachodniomi przyszro ao poro­
zumienia co do następujących punktów:

1) Wstrzymanie krok&W wojennych pomiędzy 
Rosyą a Polską nastąpi w ustalonym dniu bie­
żącego tygodnia.

2) Rząd polski wstrzymuje zaciąg ochotni­
ków.

8) Sprzymierzeńcy wstrzymują wysyłkę ofice 
rów i amunicyi do Polski

4) Misya sojusznicza wojskowa śsgtame wy­
cofana z Warszawy. '

5) Mieszane bomisye pod kontrolą sojuszni­
ków zajmą się dopełnieniem powyższych wa­
runków. Eksperci, ciionkowio komis/i Łolseawi 
okiej nie będą mieli prawa propagandy bolsze­
wickiej w Polsce.

W sprawie ewent. rozejmu.
Warszawa. P. A. T. Jak  donosi „Kuryer 

Warszawski", wczoraj od godziny 5-tej do 10 
wieczorem obradował komitet ściślejszy mini­
strów. Komitet uchwalił wysłać nową noię do 
rządu sowieckiego, w której opisano wydarze­
nia na froncie i zażądano wyjaśnienia. Przy- 
tem wyrażono gotowość wysłania delegatów 
polskich do Mińska.

Następnie komitet ściślejszy ustanowił pre- 
timinoria materyału pokojowego i ewentualne 
waruulii rozeimowe. Wkońeu ustalono zasadni 
czy skład delegaeyi pokojowej, któraby ewen­
tualnie w razie nadejścia odpowiedzi od bol­
szewików wyjechała do Mińska, a mianowicie: 
czterej delegaci Sejmu ustawodawczego, repre­
zentanci klubów: Narodowego Zjednoczenia 
Ludowego, Związku Ludowo - Narodowego. 
P- S. L. i P. P. S., dwaj delegaci wojsko­
wości, przewodniczący, oraz reprezentant Mi­
nisterstwa spraw zagranicznych.

Warszawa. (Telefonem). Według info-rmacyj, 
pochodzących z kół politycznych, poiska dele- 
gaeya dla rokowań z bolszewikami w sprawie 
zawieszenia broni i ewentualnie prehnunaryów 
pokojowych, wyjeżdża we czwartek rano w 
kierunku linii frontu.

Jak słychać, na cz^lo delegacyi stanie wice­
minister spraw zagranicznych p. D ą b s k i ,  
albo podsekretarz stanu Rady ministrów p. 
W r ó b l e w s k i .  Prócz tego w skład delega- 
cyi wejdą przedstawiciele czterech najliczniej­
szych stronnictw sejmowych, a mianowicie 
Związku Ludowc-Narodowego, Narodowego 
Zjednoczenia Ludowego, Piaslowców i socya- 
l:stów. Jako przedstawiciel Związku Ludowo- 
Narodowego ma pojechać -prof. G r a b s k i ,  
socyalistów pos. B a r l i c k i ,  a delegaci dwóch 
innych klubów nie są jeszcze wybrani. Wogó- 
le skład delcgacyi będzie ustalony na dzisfej- 
szem posiedzeniu Rady Obrony Państwa, kul- 
re w tej chwili trwa jeszcze.

W związku z zamiarem wysłania delegacyi 
do ^rokowań z bolszewikami, d-ziś obradowała- 
Rada ministrów na posiedzeniu, które- trwało 
od godziny 12 do 2 po południu. Następnie i 
obraduje Rada Obrony Państwa, która raz- j
w  m b k e BsaEgaiEagaagaaaKBBMaaMBtMMKaBKB

pocznie posiedzenie o godzinie 5 po nobida"-’. 
Po posiedzeniu Rady Obrony Państwa ma się 
odbyć jeszcze posiedzenie Rady ministrów z 
wyznaczonymi delegatami do rokowań. Osta­
tecznie wyjazd delegacyi zależy ieduak oń re- 
lacyi, jaka nadejdzie od pp. Okęckfego i ka­
pitana Stamirowskiego, którzy wczoraj wie- 
czo.em wyjechali na spotkanie z partaiuenta- 
izami bolszewickimi. Powrót ich coce kiwany* 
jest dziś wieczorem, albo jutro rat)o.

Warszawa. (Telefonem). We śiodę r.ieczorcai 
obradowała Rada Obrony Państwa w sprawie 
rokowań pokojowych. Ustalono zasadnicze pre- 
limmarya pokojowe i rozejmu. Deiegacya wyje- 
dzie we czwartek rano, składać się zaś bodzie 
z pp.: Mieczkowskiego, Bari Lik logu, Grabskie-. 
go, Waszkiewicza, Kieraika. Przt w odnicaący)>ii 
będą pp.: Dąbski i Daszyński.

W raz:8 n;s zawarcia rozsiTa.
Lyon. P. A. T. Ag. Radio środo ma na­

stąpić w Mińsku pierwsze spotkaćre pr>:eós;a-.vi- 
cieli Polski i Rosy?, upoważnionych jo  rokowań 
w sprawie zawieszenia broni.

0  ile jest to praw i . df->;,\'H-.i V:-.-r-".v>ey
oferują Polsce dogodne warunku kto-o gwaran­
tują. jr-j całość terytorialną i pefityezr.ą r ‘cza- 
Jeżiiość, \V tych warnnlweli. uń?-- Par:-
sień", musiałoby być stanowisko koalicy- zmo­
dyfikowane, w przeciwnym jednak wiyiadku ,e 
wzięłaby koaiicya zgodule przeciwk-;- >: v, iutom 
nieodzowne środki zabezpieczenia. EfolGowna 
blokada Rosyi jest zapewnioną przez angielską 
flotę przy współudz-ałe torpedowców fir.nca- 
skich, w szczególności na morzu BałtyckVm. 
Państwa, sąsiadujące z Rosyą (Szwecya. Nor­
wegia i Dania) otrzymają polecenie niewysyła­
nia do Rosyi żadnych towarów, natonrast otrzy. 
(mają wskazówkę, aby zwalczać światowe nie-’ 
bezpieczeństwo bolszewizmn. liwentnaWe koa- 
lieya zaweewie Niemcy do przeprowadzania izc-,, 
?acvi lądowej Rosyi.

Inny środek będzie polegał na zorganizowa­
niu frontu defensywnego przeciwko Rosn so­
wieckiej w łączności z państwa ni dawnej Rn- 
syi. Armia generała \Vrongln, która była dotvchf 
czas wspomagana p. zez I''rai!>'ve. r-trzrma' ńo- 
moc i  ze stromy Anglii, j; i ora nrześle i»i jnate- 
iyał wojenny. W każdym razie Polska otrzyma 
og rządów kcrdicyi pomoc nmteiwainą i moral­
ną w celu utrzymania swej niezależności i kon­
tynuowania swych wysiłków, a gdvby lAnytarz 
gdański byl przecięty przez bolszewików, to 
wtedy wysyłka materyału będzie s ę odł)Twa<a. 
przez Czeciioslowac.yę. W koncu. cdybv sowie­
ty  trwały na ewojarn prowokacyjnem stanowi­
sku, Krasin i Kamieniew będą musieli opuścić 
Londyn w ciągu tygodnia.

Paryż. P. A. T. Ac. Rad:o. W f*hl.-- grńn 
oświadczył Lloyd G e o r g e  w sprawie połskiei, 
że jeżeli konfe-.encya pomiędzy Polską r Rosj a, 
mająca się odbyć w Mms.cu. nie przyjdro Jo 
skutku, to w takim razie dostaiezn sprzym:erze 
ni Polsce kierowników wojskowych i ćcrodców. 
Zastosują oni też do Rosyi sowieckiej "'-r^Tki-c- 
go rofizaju presyę ekonomie zna, ażehy Resvę 
zmusić do zaniechania kroków, godzących w ży 
wotność i uienodległość naro-in nołskiego. Pr«- 
sya ta uskutecznioną zostanie badź przez -nowe, 
rtkeye, bądź przez abcyę nńęd•/.ynarod ■ ,wa. — 
Lloyd George oświadczył, że otrzymał eo do- 
piero od Kajn:eniewa dokładną treść 3vamn1<ów 
poliojowych, sformułowanych przez sowiety.

INFOSMACYE MINISTRA SPRAW ZAGI?.
Warszawa. (Taiefonem). L zś rano minister 

spraw zagranicznych S a p i e h a  na kontereu- 
cyi prasowej z przulśtawicieiami pism angiel­
skich i amerykańskich oświadczył, że na wypa- 
dok, gdyoy r c., o 'z..... z  p.,Uiięaz\ , oa,>ią a oot— 
szewikain; nie di.szły do pomyślnego zakr-ńi-zc- 
nia, Polska ma obiecaną nr cez Francyę i A.igiię 
poińce w postaci inateryafu wcjemiego i Woka- 
dy Rcsyi.

W sprawie granic wschodnich Po'ski o ś w i a d ­

czył p. Sapiehą, żc P olskr. 2ći da granic etnograli 
czpych i twierdził, że W ino należy do etnogra­
ficznego torytoryum Polski. Na zapytanie w 
sprawie pomocy zn strony Francyi. minister Sc- 
.pielia wyjaśnił, że pomoc Francyi łiędzio równo­
czesną z pomocą Anglii. Zapytany o wrażenie 
co do akcyi pokojowej oświadczył minister iz 
wszystko przemawia przeciw temu. jakoby dą­
żenia. bolszewików do pokoju fcyly szczere.

Prowadzi nas do pomordowanych żołn;erzv. 
Tu ich wzięto. Na błaganie księży i inteligen- 
cyi oświadczyli, że im życie darują, ałe wezmą 
do robót w giąb Rosyi...

A w kilka godzin późnłoj znaleziono straszli­
wie zmasakrowane zwłoki. Porąbane głowy na 
m ązgę, % jakąś zapamiętałą, Tozszalałą wśoie- '
kłt-stJą. Obdarto z mundurów, obuwia, bielizny.^ 

Z surową, straszliwą powagą brzmi opowieść: 
— Myśmy myśleli, że gdy starszyzna obie-'

cała, dotrzymają słowa. Wojna, wojna. Niech­
by wzięli do robót, byłaby wymiana jeńców. 
Niechby rozstrzelali — no wojennemu. 1 cóż? 
To wszystko młode chłopaki, ledwo ponad 20 
lat. I teraz pozuać nie można po trupach, Czy 
to stajzec, czy chłopiec. Katowali, żeby się dłu­
żej męczyli. Niech Bóg nie przebaczy... Ca­
ła ludność i chrześcijanie i żydzi modlą się przy 
tych porąbanych ofiarach, żeby Bóg najsrożeze 
męki na tych katów znalazł... A żołnierzy, któ-

/
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i7v ima ocalili, my po nogach całujemy, że

Stajemy p.zed 4w»em starca 78-letniiego, Bo- 
dakiewń-cza.

  Syna mam w  wojaku .polskiem. M«ie za
to skatowali. porwffi. OcaT3i minę żołnierze... 
W pawstairu byłem 1863. a  dziś "c-hee n i  80 
t ilk a . * karabli.csa pójdę i pomszczę te krzyw­
dy jstraaw*— -Eńeg ludzki ule zdolny jest uwie­
rzyć... W «rodzlnę skonania nie będę mógł 
njłejsć z jnrr+łaezcTiiera dla ti V%. n?e za fneifeóp, 
ferz z* jBOiHło-- ,r,.ycłi I grabiony dh fMepów i 
iWbe&mŁćw i żołnierzy- Z wóhreśrią sria—

Powracamy do miasta w thrszsreTa ad raz- 
fchria cml powietrzu. Zelmak na rogu.

—  T o  Rusin Fanko. -Poraowie z nm , fuwro- 
w ie!

— I'0 -TB?,
— Spytaj rac, en -mu ikE fciiłseewicy.
7, datkiem w reku pvtain nędzarza, w łach­

manach. bosego, hez kosruli.
— — Cóż ws.-® dsR fee3s*e*'Icy'?
Potrząsną? głanra Tozpaciiliwle nędzanzsta­

rzec, ręce ra^TJŹytr
— BoIsEew'Łf! I  rnoSc ngrobcli. Zataiły nade 

8oroczkn fkiwruTę) i ćhTb i usie... Prosił ja: za­
rąbać chcieli... Oto wolność... dla nędzarzy.

*m i®

W  tern, co wyżej, ami śdw s przesady. san 
ifrarwienia. Wszy^kfe fizezegedy j  .sęnarw&eme 
•łi*f>cznTc, żrwytb m aytładiidi. A waciki przy 
Madów — «n.:1sać aiiepodetotia. Nie odda jpKaw 
fa-zykn matki, przy której fceanetwD gwalłd 
d z ie w c w ta  -niewinne. N ie sęjisae jłió ro  wyainsm 
♦bdakauych oczu tgc*, któremu zarąbano jue- 
fnowle.

tv  Broda-cL nie potrzeba już broszur nań pla­
katów pmpeiwbolszcwickich.. Arii w sasiednk-h 
per.ła+acłi. Tam procesje bglądały dokumenty 
Iw&lsTewkfcń* na ciałach pem r> rdowmrreh.

"W u p io rn e j ciszy, w której suuly s3ę wjflna- 
dta gRTucczons-ćh Vv-*r-r*Tów źntn^rTTT. ydzie bo 
pi w kałużach krwi broczyły. gdzie powietrze 
bmrmkito jek'p>m jakleiS niewypowiedzianej mę­
ki łnrWrm;. nowracaTismy. nie mogąc przemó­
wić ani siew a.

A o-.lvCn)v szli ku dworcowi kolei, łirznńała 
Jeszcze irmóba róbotoków i chłopów, ćhraesei- 
j&n i ż r .hV.w:

— (h-tiśzcie to i da ido tym, co ink w-y do nie 
dawna. w ie.zą w wolueść bolszewicką. Eobotni- 
kem i r-hlepom ..

Tym. tkićryih wzywa odezwa, podpisana 
przez 7jf in i 'a  i Trock ('o-o.

-— Powitamy was. jak braci...

prawym brzegu Wisły, z poza której ukazu- j rS S  
! je się potężna barokowa bania dzwonnicy i py- |==^ 
szalko wat a baszta szlachecka, ocalała z da- 

| wnego zamku.
I Tum płocki pamięta dawne czasy. Wiemy 
że Kazimierz Odnowiciel po slumianiu reak­
c ji pogańskiej na Mazowszu, tu w jego sto­
licy, zakłada biskupstwo. Płock staje się po­
rtem na krótki czas stoik-ą Władysława Her­
mana i Bolesława Krzywoustego. Spokojny 

li niedołężny ojeicc i ryecfsld syn spoczęli w 
podziemiach katedry, o czzm nam przyponu- 

Ina marmurowy sarkofag. Potem Płock długie 
Arta jest stolicą Księstwa aż do wcielenia do 
1 Królestwa Bełskiego w w. XV. Katedra sto- 
Tiey książęcej milegaia restauracyom w wieku 
XH3 i XVI: szczególnie restauraeya ukończo­
na w r. H?S® muaemła wygląd wnętrza kate­
dry. Ped koniec w. XVUi książę Michał Po­
niatowski, biskup ploeki, przebudował fasadę 
w stylu pscudoklasycznyiu. Prawie wszystkie 
innowacye z epoki Stanisława Augusta usu 
wiła ostatAi-ia restŁ-urscya za biskupa Szembe- 
|ka w r. f0B3. łkai kie;owaietwem arcliitekty 
Jzyllera odnowiono wieże i  hełmy barokowe 
zastąpiono dachem ostrosłupowym, podniesio­
no bęben kopuły i przeprowadzono bardzo 
gTunfcowme roboty 'komsmi-wacyjne, a wreszcie 
Mano wnętrzu szatę: polichromię i witraże.
iW dzisiejszym wyglądzie wnętrze katoilry robi 
|-wrażenie powugi i  godności; renesans auten- 
jtytsaiy -dcnirirnje. Gdy, minąwszy ka-fflicę kslą- 
jżęcą, pracjdziemy wąską umrę boczną i sta­
niemy w trans Bp de przy ' cilarzu Kajśw. Sa­
kramentu, zobaczymy zbiór pięknych rzeź 
XVI i XVII wn Marmurowe pomniki biskapó 
Cieleckiego i  "Łubieńskiego, -wspaniały nagro­
bek Stanisława na Krasncm Krasińskiego, ftwa 
piękno marnnrrcn e a-ttorae bocane wtanowią 
doskonały dowód, żo ci Mazurzy nadali .®c,c-i 
nić piawdzrw'ą sztukę. Ale jprzcuzłość ;przema- 
wia czmnś więcej — ten wspaniały -senator pi-zy 
karabeli to .protoplasta ant ora ..Kieboskiej11, 
także Mazura, a pobożnie klęczący irrzod Ktu- 
c.iPkstan Lubieński to nasz historyk i przija- 
cial sławnego Sarbiewskiogo. Lina tablica »po-i 
wiada nam o jrJc*mś kanoniku, że był sekre­
tarzem bislaipa płockiego Karola Ferdynanda 

- |Wazy (niedoszłego króluj, a wreszcie czytamy jPAN

1

Na łront.
Od posad płoną© gmaeŁ 
I szerzy się pożoga:
Na front naprzeciw wróga,
Nie pora toną-6 w  łzach 1 
Broń w rękę, .armat lani 
I w  ianię w iĘ le  Boga  

Na front! Na front!
Brzeg Narwi, bliski Bug 
Beżogą spłonął krwawą.
Pod sarną juk Warszawą 
•Odwieczny stanął -wróg,
Tłrży każdy polski kąt 
Przed hańbą i niesławą . . ,

Na front! Na front! ^
W bój ranem! ‘Ohoecicż wy,
B y kiedyś wasze kości 
4 ło3 przeklął potcanności 
I ludów wszystkich sąd ?
W bój wszyscy, w  Wa wwdnuści, 

Na fremti Na frowti 
Nie będzie pędził nas 
W niewolę tyran nr-ogl,
Ni o padniem mu ,pod nogi!
Na bój, ostatni czas,
Krwią zmażem pierwszy błąd 
W .szyk jeden, a  be® trwogi — 

Ka mani! Na inomt !
GSYF.

nie ochotniczej Legii kc-biet. W stallach zajęli wic komunikuje: Ze względów wojskowych
1 miejsca generałowie: Symon-, Stiller, Piasecki, j  wstrzymuje się (prywatny nich telegraficzny 
starosta krakowski Kowalikowski, wice-f.rezy- T ndędzymiasiowy telefoniczny na wschód od 
dent miasta Rolle, rc-prezeatant Białego Krzyża 1'nii Bełżec—Lwów i  Lwów—Stanisławów—*; 
Wodzinowski z gtonem pań; w kościele zebra- Kołomyja—sn-iatyn, z wyłączeniem miejscowo-_ 
ła się liczna publiczność. Podczas Mszy św. óci, leżących na tej 1‘nii. Poza tą linią mogą] 
przygrywała muzyka 2 p. strzelców pcdhalań- telegrafu i telefonu używać władze i urzędy 
skich. Po nabożeństwie obie kompanie udały - wojskowe i cywilne, ewentualnie w ważnych 

] się do gmachu D. O. G. na Stradomiu, gdzie wypadkach większe icetytucye handlowe i batw 
! ustawiły się w szyku wojskowym na dziedzói- kow-e.
! eu. Po patryotycznem przomówichifi odebrał) hCWY r-î AdC TAfiGOWY. Wobec oddania 
| od kompanii kobiet przysięgę O. Anioł, poezem nowo urząiz-oneg-c placu targowego na postój 
! przemówi gen. Sy-moią zachęcając koDiety do,wozów w Łzlol. XII na pSaeu ,dfa Stawacłi“, 
gorliwego pełnienia służby dla debra Ojczy- magistrat zarządził przeniesienie wszelkich sta- 
zny. Wkońcu kompanie kobiet dziarsko jrrze- .noaiek wc-zów w  !Dz. XII i X1H na powyższy 
defilowały przed gesCTalieyą i  zaproszonymi, plac. Zatrzymywanie się wozów na dotychcza- 
gośómk j sowycli miejscach postoju będzie przez magb

Vv’H3CZHKEK ŹF-LNIEfiSKL Staraniem do- .strat surowo karane, 
wódcy okręgTCwego szpitala koni w Kobierzy­
nie, płk. Michałowskiego i referenta oświatowe- 

o lcs. kapelana Mensa, odbył się dnia D 0. m,

" TAJNA SZU.LERMIA. Gnogdajezej nocy organa 
polieyi wraz z organami wojskowości wykryły, 
tajny dam gry hazardowej w domu pod 1. 5 przyj 
ul. Berka .loseJow-jcza. Aresztowano dwadzieścia

w p ęknie przynranej świetlicy żotaierśkiej wie-jkiika nsób, kture sastano przy grze „nasze 
ozorek iołnierski. Wieczc-rek tan- »aszczyt:ił'iwasze“. Między *resrtwvanynii było kilka osobni- 
swoją obccucścią dow. miasta, gen. Stiller, oraz ^ów, ltohyl.ijącydh się-ed rlużby wojskowej i dezer-,i "O / ł-otniTrr

:| licznie zebrane rodziny wojskowych. Na pro.- 
‘ gram złożyły s ‘ę doborowe .produkcje krakow-
jskiego chóru „Echa", -pc.d os o biotem kierowni-
ictwem praż. Wallck-Walewslciago, ara* partye.„  ... .. , .

. i dezer-c
terów.

Z łCItONIKJ WYPADKÓW. Wczoraj na stacyę 
•rat-nnluwa zgłeeil się. się -z raną ciętą na czoło 
Mateusz Łajczyk, gwtbity podczas sprzeczki ro­
dzinnej, następnie zaś przybył robotnik Jacenty

i] skiego, jakot.eż .ckoTcznościowe pirzemówienre' 
ks. Meusa. Krótkie przemówienie gen. Stillera' 
uo -.żołn-iarzy i zebranych wywołało lióbywałr

i ‘ ‘ ■“ "

TOlAOKIEi, BIELIZNY 8ZITTAIATJ. Areszt- 
wr.no HOAetnią jfoannę Poś-oiocłi. robotnicę w szri- 
tału wojskowym przy ul. Warszawskiej, za Ica-

dysięcy marek.

K R O N I K A .
fcjrideów, 12 sierpnia.

1 entuzyazm i grom-kie okrzi-ki żołnierzy na jego Mx’eż hi i ib.ny szp dc h mj, opatrunków i t. p. Szkcn , , - ,, , . Ida .mnmi Około g.ooe -pik.
-czesc. Świetnie d-ebrany zespół artystów i pio-j z  .KSSNaS WOOCt^JNEA Za kradzież ga do­
gram dały prawdziwie żołnierski, aiałtewyezaj irołw i bielizny na szkodę pcwne.i kuncowej na. Ka- 
aniły w'eczorek, który -może być wzorem, Jak pdmierzu twmtemr.n Ka-tarz-ynę Pyrkop-ską. Skra­
je "należy urządzać, by -kSiiOtme odpowiadaj d 7-’1.’710 rzeczv przedstawiają wartość kilkunastu 
celowi |

■GODNE NASLA3JGWAMA. €złonki..wie Fo- 
znańMiiqgo "Związku handlowców, oddział w 
Krakowie, Smoleńsk 19, wpisali się gTomiałn c-, 
ma członków Polskiego Tow. Czerwonego Krzy­
ża. Poważc-a i zasłużona ta  infityburyra zrozu­
miała, źe im wigoej członków i funduszów Pol­
ski Czerwony Krzyż będzie posiadał, tem wyż-,

1 sze miejsce zajmie w międzynarodowym Czur~: 
werrym Krzy żu, na tiórcgo poparcie może ten*

<OGN2SKO FTtfłP AG A Vf>Y PJ9M0CY 15LA ł'.eZyć. Ł iz rltad  Swiąełcu hanShnwców-
\NSTWA. Jak  wczoraj donosiliśmy, odbędzie pow-i^.y-

PSRBGWfflSA łPOGCMAy. Pę.u-awozdwnic -TneteM-M̂  
giczne slaeyi radiotelegraficznej w Krakowie. Fra- 
‘wdoppSobicitfd-wn pogody im tłrień 12 b. m.: Nrj- 
ipicrw pmzeważuio psohmurao, skłonność do łnr-^T. 
Qub opadów, potsio zaclnnirrzcnie zmienne, erwd-t- 
ttemprattury, -wiatry zachodnie, obrót ku pólnccno- 
■mu-zacłwdówi.

W^aotć M szewkka.
Były poseł do Diuny, członek rosyjskiej par­

ty! 9ocye.htftyc7.oej, AL -CL Aieksiuskij, ógłasz* 
w .J-a C.aiLs: Commuue11 następujący list urtwar 
ty  do aiigitiiskity delegacji lobatniczcj, któru 
niedawno poswóciła z Rcrsji, -wysłana ttnn 
przez angielskie otgantzacye iobotmcze dla 
zbadanui życia robotniczego paa rządem so­
nantów:

.^Pragnę Bawmdomić was o następującyah 
ftiktach: Podczas podróży wasacg j® Bosgd by- 
liśeie podejmowani przez Związek -dMtotrski, 
którego członkowie objaśnili was ® rmeczyisa- 
Stym sianie mas robot niezych w  -naszym kraja 
boa ogródek lub ukrywani* czegokolwiek. Cltóż 
natychmiast po waszym wyjaździe z R osji 
członkowie czynni Związku drnkarekwigo nifl- 
gli na jestretniejr z im  przcśltwl o waoiiiun -przez 
rząd bolszewicki. -Gstatuie numery -prasy bok 
szewickit-j donoszą o mzwiązsrniu z Tozpnrsą- 
dienia rządu sowietów Związku - drukarski ego. 
Otczymalcm leź wiadomość e asesztownnhi se­
kretarza gnnerałncgo tego Związku, towarzy­
sza Kcfńlog-o. znanego szeroko Becyaristy i  przy 
wódcy wszj-stldch zawodowych -wganlzmyi 
drnkarskteh w Resyi. Aresztowano go i roz­
wiązano Związek za zbrodnię szczerego -przed­
stawienia wam rządów komunistycznyćh.

^Sam byłem założycielem jednej z sekcja 
rosyjskiego Związku tłrukarskiego i  kandyda­
tem tego Związku na posła do dnugkg Du­
my. TLani więc prawo zwrócić się do was pu­
blicznie z takiem zapytaniem: -Czy sądzicie, że 
sam Jaki podejmowania was i  infamewicrnB 
o istotnym, -nieszczęRnj-au stanie rzeczy pud 
rządami bokzewickmii jest wystartaąjący dla 
uspraw iedEwienia prześladowania waszych to ­
warzyszów -rosyjskich przez tyranów bolszewi­
ckich? Czy nie sądzicie, że jest waszym obo­
wiązkiem bronić ich, podnieść głos przeciwko 
nikcacmnym caynom rządu Lenina? Sbronni- 
etK-e wasze jn>siada dosyć siły, aby îrrttest ton 
osiągnsd skutki renluc. Czy też wolicie pozo­
stawić towarzvs7.a Kofalego w więzieniu bal- 
Bzowickim i wywołał wśród robotmTiow rosyj­
skich wTtwonie. że solidarność proletaryTrtu jest 
tyłfeo raczym fraz<itfem?“

Ebyteezne są  chyba komentarze do tego li­
stu, stanowiącego -nowy, a tak  jaskrawy do­
wód rzykornej wolności mas Ti/butrnczycb pod 
rzadami sowietów.

Z P M i .
W Irpeu.

Kio zdecyduje się w Warszawie na bardzo 
przyjemną, nie prawie całodzienną jazdę Wi­
llą, etanie pod wieczór w Fiocku. starej s to ­
licy  Piastów mazowieckich. Już od Msdltna 
mijamy piękriie jtełożone na -wyniosłym brze­
gu stare osady: Za-kroezjun, Czerwińsk, Wy­
szogród. Wisła, rozlewając mę szeroko, two­
rzy kępy i ostrowy, nieraz pięknie zalesione. 
Ma się wrażenie, że płj-D icm y po jeziorze, nie­
kiedy jednak zgrzyt statku na -mieliznach 
przypomina tram, że to rzeka, która wiełe ze 
swego uroku zawdzięcza zupełnemu brakowi 
rogidaeyi.

Zdała wittóray potężne wieże 1 kopułę kar- 
.tedry -płockiej, wynurzającej się z -ziołem na

,o zasługach, położonych około katedry przez 
■brata króla Stanisława Augusta.

Wielkie bogactwa sztuki i kultury, Sączącej 
i;;o z katedrą obejmuje nowe. dobrze urządzo­
ne Mhzernm dyceuzyałne, ale zacieka-.', ia nas 
więcej pobliski dom Towarzystwa Naukowego. 
Powstało one staraniem pańshwa Rntskich, do- 
■tj»chczasowycłi jego op iekunów  i dr. Al. Na­
cieszy. Podstawę biblioteki Tow. (doskonale 
skatalogowanej! stanowi zbiór Gustawa Zieliń­
skiego, nrranogo w literaturze autora „Kirgi­
za”: obejmuje ona przeszło 30.000 tomów, a 
wśród tM i białe kraki z KAT w. Obcas: biblio­
teki mieści się muzeum; -GgłąthmwKzy -wyko­
paliska z epoki kamiennej i bronzowej z  ftkoKc 
Płocka, przechodzimy do oryginalnie nrządasi*- 
nego pokoju .polskiego z  pocz. XIX w. i wre­
szcie do pnrrnątflk powstańczych. SToćk :był w 
i.  aBS3 lafifduizorry ii* seS ^b ę  Rządu NtrrodB- 
wagn; tu w moc -styerniową jtDzye&o do wy- 
buclni Irrwawo fiftumionEgo yczez gen. fSem- 
gdena, a pod Płoeldem, w Ciołkowie prayszfto 
do pierwszej potyczki między partyą Rogaliń- 
akiego » oddziahrm pułk. Koźlaninową. Tu 
wreuzóie w  maju 1-S6S zestal -rozstrzelamy z.a 
miastem pierwszy naczelnik powstania, Zyg­
munt Pttćliewuki. Starannie .ułożony zbiór! 
•odezw, listów, JotftgiaĄj, wreszcie i robót -ze-:, 
tańców  n a  Sybir przyposnina ię  kartę -dziejów! 
Płocka.

Dziś miasto zachowało -dużo cech dawniej­
szych. Odległe od najbliższej stacyi kolejowej 
w Kutnie sześć mil, z konieczności używa 
ąu-zedewszystkiem Wisły, jako drogi komuni­
kacyjnej. Poza tom zupełnie nowoczesne; ma 
światło elektryczne, -wodociąg, telefony i . . .  
luna. Od dawna było pud spichlerzem Mazow­
sza, jak  o tern świadczą stare magazyny nad 
Wisłą. "Wielopolska chciał podnieść stan go­
spodarczy tych okolic i oprowadził kolonistów 
mcmieekićh, których osady Niemcy na swych 
mapach etnograficznych ogromnie powiększai- 
ją. Sake miasto w  -okolicy rolniczej, bez fa ­
bryk, ożywia fiię przodews^ystłdem w dni tar­
gowe, gdy zjedzie się szluelrta z drwmów i  za­
ścianków, czy koTlolcacyi.

Dawniejsze musto gnbcrhlałne fok. 30 itys. 
nii'sęfk.) jest 5 'flzffi siedzibą “urzędów, ale po-, 
zatwm -ośrodkiem ktdttrralnym północnogo Ma­
zowsza -po granicę -prndką. Prócz sżkół (2 gimiu, 
państw., 1 gimn. żyd., 1 semin. naucz.) wyżej 
wspomniane Towarzystwo Naukowe i  Muzeum 
■ odwiedzone i  zasiłsne także jirzez włośoian, 
dalej wypożyczaIriie publiczne, cztery księgar- 
TiFe 3 dmemiik „Kirryer Fłnćki” zasprikąjąją 
potrzeby krihinTahie okolicy.

~W Tzasio wąrny Płock, zajęty przez "Pru­
saków już -w styczniu 1MT, znosił okupację 
aż do 'listopada TM8 i  po wyjściu Nimnców 
ndrazu zorgarnizował „Pogotowie -wojenne” 
przy „Kwzązku Gthrony Cłjczyzny”. Prócz orga^ 
nizacyi milicyi w  powiecie wysiał Związek 
szwadron konnicy pod Ewów. TeTaz zaraz na 
wieść o -utworzeniu R. 0. P. Płock ożywił or­
ganizację Kwiążku Obrony Ojczyzny i prócz 
Tobót tyezących apreM nad żołnierzem i jego 
rodziną, zwerbował i  wyekwipował kilka od-( 
działów konnicy. Do pracy i do służby woj­
skowej zgłosiło się przedewszystkiem mie­
szczaństwo, nanczyćielstwo szkół średnich i po­
wszechnych, a następnie zremiaństwo w powie­
cie płockim, płońskim i -sierpeckim. Zaczęło 

się też ruszać włośckufeftwo, któremu, jak da­
wniej szlachcie, żniwa -utrudniały decyzyę.

F. B-k.

ię dzisiaj, we czwartek dc-ia 12 b. Ttt., w  Uru- Cye Jmanscwe, ekonomiczne i społeczne, wpi-; 
wei-sytec e Jagicll„ w sali Kopainiica, o gouz..^nj;jo swoich członków- i urzędnków do P.e4-,

Z  Pcdets) J *
»A5®=E$TAtfCYA XrTJfGłtoA W WASSEA-

naśladotrać WKzjratkie nasze instytn- WIE. W asiedzielę o goclz. 5 po poł.. stosownie
do wezwana władz archidyecezyałnyeh, ze 
wszystkich .kościołów warszawskich wyszły

prezes Polskiej Akademii Dmiejętnoaci, Kaz>, w<obec rozszerzanych pogłosctk po mieście, to .łatysięcsnenu żdumorat i setkami Tóżnobar- 
niierz Morawski, na temat: ,;Jak  żyć i umierać pgftńj został tretrzymany, magistra* z naci- wnych chorągwi, .feretronów i obrazów. Jedno* 
dla ©jezj-zny*. W piątek wygłosi wykłady dyr. ^ j cm zaznacza, ż e  w s z y s c y  m ę ż oz y ż n i, cześnie balkony i j«rawie wszystkie okna na 
Biblioteki Jag., D r Pr. iftspee, p. t . .*,0 meźLę- u r o d z e n i  w l a t a c h  od 1880 d o  1889, placu udekorowano godłami naredowemi, dy- 
dnych granicach Falski”. DoJnae wykłady od- ,m a j ą  b e z w a r u n k o w o  z g ł o s i ć  się jw anam i i wbrazam-: świętych, w bramie zaś zam-
będą się w jirzyBołym IjgcdLn -u na tern samem ( d o e p is  6 w najdalej de cfóia 14 sierpnia b. r. 
m ęjscn 1 o-tej samej porze. Wykłady te  ea -bez- Hctryłanie się od mani .ładzie s u r o w o  Ica- 
platne. i r a n e m .

WOJENNY "WYJSŁlAt FKONCMłCZNY. \ PRZEGLĄD ZWIĄZKU INWALIDÓW. Sok-( 
Z inicjatywy ©ekcyi firaossw-ąj i  wydziału '©o-jcya I  K. 0. P . komunikuje, że ostatni przegląd 
epodarczego Komitetu -okrogy pańsiw a w Kra* Związku inwalidów odbędzie się we czwartek

12 b. jo. o godz. 6 w łfuzetrm tecłmiczn tppi*e- 
mjKłnwom, uL Sbntileńsk L 4.

®EZE»CYA A DOBRODZIEJSTWA BE-

następująee obwieszczenie: „Bcjm ustawnda-
wezy n a  posiedzeniu w dniu 15 iipca b. r., łą ­
cznie z uBbawą o wj-tonaum reformy rehiej.

i la H A  i J M n  t f i i l

ko wie, zwołane ara dzień 7 b. m. w Izbie han­
dlowej zebranie przedstawicieli przemysłu, gór­
nictwa, finansów, L&ndln i  wkodmeła zaabę
■flrdaj MaJopałski racłrwaEło ipnwoiłaĆ do życia po®ftjY ROLNEJ. Minister spraw wewn. wydał
w o je n n y  W y.dda3 efeemomiszny, cŁ L am ujący------------ *—  — ------------ *-- ”  *- --1-----
wszystkie sfory 'gaBspodasEie mineta i  ekretga,: 
a  mający mu -oei-u, wafiótSzlałając ńuffile z K.
P., wa?palić działalność i -Cfiamość sfor g^spo- ' uchwalił rcrohłcyę, p.ostana-wia.jącą, że wsz-yrey,. 
darc-zych dla jednego celu, wydatnej, doraźnej którzy nieprawnie uchylili się ed obowiązku 
pomocy państwu, -armii i uchodźcom w Sponól)  ̂ahiżby wojskowej przy poborach, jakoteż de 
odpowiadający powadze clrwTL Zabranie •wy-j-zert-erzy t r a c ą  { t r a w a  k o r z y s t a n i a  
leniło ze swego grena „Tymczasowy K o m i t e t u s t  a ery o w y k o m a n i n  - reTor-my 
organizacyjny”, -który to 'komitet zaprasza ua j r o 1 n o j“. Obwieszczenie kończy się wezwą- 
plenarne organizacyjne poeiedwenie przedstawi- uiem wszystkich obyA-ateli państwa, aby wrepśł- 
cieli wszystkich zrzeszeń przemysłowych, ?ćr- (dzLałałi z organami wojskowymi i policyjnymi 
nirzych, -finansowych, handlowych i rękodzieł- j w tępieniu dozercyi I uchyleń od służby .woj- 
■niezydi; wszystkich do zrzeszeń należących gkowej. K
przemysłowców, kupców, finansistów, ka-pita-j NOWY DOCENT UNIW. JAPTELL. Mim­
ik  tć w i właścicieli realności. Posiedzenie to sterstwo W. R. i O. P. zatwierdziło habiktacyę 
odbędzie się w piątek dnia 13 K m. o godz. t*> Dra Romana Gwdockiego, asystenta sMnira- 
w  sałi konferencyjnej Izby handlowej. Zo wzglę-(ryum historycznego i urzędnika Archiwum iniej- 
du na ważność przedmiotu obTad, komitet u- śkiego, na docenta liistoryi gospodarczej. Uni- 
prasza o liczne przybycie, ©sobne sajsroszenla weisytot Jagielloński zyskuje w młcdy-m uczo 
rozsyłane nie będą. | nyin cen.'ą s ię naukową.
- O DARY NA CELE WOJENNE. D. O. G.j PRZYJMOWANIE IB® KUNIKL Klinika 

Kraków wzywa obywatel: do składania w darze. położniczo-ginekologiczna, którą wra® z urzą- 
dla wojskowości wszelkich maforyałów, potrze- dzeniami i personalem objęła wojsku w 
łmycłi do wyposażenia taborowego arm i, w  zarząd, przyjmuje żony oficerów i żołnierzy za 
szczególności zaś: wozów, uprzęży, rzędów dokumentem, wystawionym przez odpowiednią
końskich, koey pod siodła, oraz imtpryałów komendę wojskową. To zaopiekowanie się naj- 
technicznych, t. j. aparatów tplefoniczuych,! bUższemi rodzinami walczących za Ojczyznę 
części składowych tychże, narzędzi pomocni- jest jednym z liczD-yćh dowodów dbałości władz 
czych, -drutu, kabli i t. d„ poza tem motorów, wojskowych, które -między innemi starają się,' 
i innych części samcchodewych, iguan, resorów, by w najcięższych cłrwladi zapewnić lakow ą, 
kół i t. d., w stanie zdolnym do użytku. Ma- ‘ opiekę lekarslcą żonom żołnierzy. Tozaism Mi-’ 
teryały taborowe przyjmować będą składy ta- . nika, pi-zyjmuje Chore kobiety ewakuowane z te-, 
borowe D. O. G. Kraków na Grzegórzkach, oraz 1 renów objętych wojną, za potmiorJzenhmi ’ 
iwszystkra dowództwa gaaiilzonńw, materyoły 1 Czerwonego Krzyża.
-telefoniczne —  Kompania ł d .  za.p. Nr. Y, Kra-1 BRAK DROBNEJ MONETY. Od kilku mie- 
ków, koszary Batorego, ml. "Warszawska, ma- sięcy daje się bardzo dotld‘z le  odczuwać w 
tsryały zaś samochodowe — Okr. Skład samo-j Krakowie brak drobnej monety. 20- i 10-feni- 
chodowy w Dąbiu—Fiaskach pod Krakowem.' gówki są niezwykłą osobliwością, a półmarfcó- 
Ofiaredawcom będą wydane potwierdzenia od- wki są TÓwnież rzadkością. W restauracyach, 
biom. | kawiarniach i sklepach -radzą sobie na ten brak

ZGROMADZENIA NA PRZEDMIEŚCIACH, w ton sposób, że wydają pubFcznośei, zamiast
W u b i^ łą  niedzielę odbyły się staraniem Wy­
działu kobiecego sekcyi prępagandy K. O. P. 
zgromadzenia na przedmieściach Krakowa, a 
mia-n owicie w LudwlD-owie, Zwierzyńcu, Grze­
górzkach, Krowodrzy, Podgórzu, Nowej Wsi, 
oraz w śródm:eściu (w gmachu Uniwersytetu

drobnej monety, znaczki -pocztowe łub stemple 
i nawzajem je przyjmują. Stan ten -wszakże 
bez końca przedłużać się nie może, zwłaszcza, 
że bardzo częeto kupiec, ozy kelner w kawiar­
ni niema odpowiednich znaczków pocztowych 
lub stempli, a wówczas gość braci drobną -n nie­

specjalne zebranie dla kobiet, pracujących za-]żną mu kwotę. Obowiązkiem Ministerstwa skar-; 
wodowo), na których to zebraniach przemawiali bu jest dostarczyć na razie przynajmniej zna 
prelegenci z krakowskiego oddz afu K. 0. P. czniejszej ilości półmarkówek, jeśli b-cie mone- 
Zaintoresowanie zebranych -omawanemi kwe- j ty żelaznej natrafia chwilowo na wielkie tru- 
styami, a zwłaszcza sposobami zwalczania pro- dnoścL Zcn"m to nastąpi, nieouzownejn jest wy-
pagandy bolszewickiej, było ogromne. Wkoó- 
cu wszędzie gromadnie zapisywano się na człon­
ków Czerwonego i Białego Krzyża.

ZAPRZYSIĘŻENIE DWÓCH KOMPANII 
OCHOTN. LEGII KOBIET. Wczoraj o godz. 10 
rano w kościele garnizonowym św. Piotra O. 
Anioł, Kapucyn, odprawił Mszę św., na która 
przybyły iw ordynku wojskowym dwie kompa-

danie polecenia ze strony rządu, aby w kasach 
państwowych, na kolejach, oraz w instytucjach 
prywatnych przyjmowano, zamiast drobnej mo­
nety, znaczki pocztowe łub stemple, gdyż do-, 
tyrhezas publiczność, niemająca drobnycn. na* 
rażoną bywa z tego powodu na przykrości 

WSTRZYMANIE RUCHU TELEGRAFICZ-

fcowej ostrwi ono w-śród drzew egzoty eswrch 
ołtarz z  ohraaean Matki Boskiej Częstochow­
skiej. Z katedry wyszła proc esy a z relikwiami 
świętych i u.dz:aJiem licznego --duchowieństwa 
* ka. arcybiskupem, kardynałom i biskupami 
na ezćłe. Gdy ks. kardynał Katowski zajął 
miąjsoe -przed -ttłta-rzem, z j e d n e j  z  balkonów; 
wygi-osił ks. Sopuch T. J. patrystyczne kaza­
nia, .wzywając de zgody i .solidarności w -celu 
zbrojnej obrony stolicy, zachęcając młodych 
do wstępowania do wojska, kobiety zaś do 
niesienia pomocy żałnimzom i  raźmym.

®DJASi& ^ 0 .  JEfćlATÓW V  KAF-WINY, 
W „Gwiazdce iGieszj-ńskiej” czytamy: Z praw­
dziwym żalom żegnamy ©Q. Jezuitów, epu- 
ezeząjącyah swe stanowisko duszpasterzy -w 
Karwinie. Odchodzą wskutek zapotrzebowań"’* 
sił na Toawzersonem polu działania Zakonu Je­
zuitów w zjednoczonej Polsce. ©O. Jezuici ob­
jęli administrację w ar 1S&6. Po umartym wte­
dy jparahosseau, którym był ko. tQa'U, objął ,za- 
xząd parafii spperyor O. Jnliusz G tnśtiaa, pa  
mim nantąpili O. Józef lópekż i O K*n_i 8  u- 
prawski, wkońcu O. Stanisław Mieloch. Dzięki 
goilwości i sumienności 00 . Jezuitów, esią- 
guięło życie raligłjne parafii karwińsMej za ich’ 
łpawterzewania podziwienia godne wyżyny. Pra­
ca 0 0 . .Jeznlluw mia ograniczyła się. tylko doi 
spełniania obowdązków czysto koócićlnych, a-l* 
objęła także życie organizacyjne. Pięć Kongre­
gacji, fitowarzyozenie robotników „Praca* 
a  własnym demem, Związek niewiast, to w naj­
większej części dzieło 00 . Jezuitów na tens 
.polu. Wszędzie, gdzie było trzeba pracy rze­
telnej dla ludu polskiego, znajdowano ich na 
stanowisku. Że -dziś Karwina jest polską, ta 
przedewszystkiem zasługa 0 0 . .Jezuitów. Przy-, 
szli cmi de Karwiny przed 25 laty, k :edy ewe- 
.©zczy.zua już zaczynała wyciągać *we macka, 
by w swe panowanie ująć Kościół i szkolą. Da 
Karwiny dmrtępu bronili jej we -gkirl-kkrm 00. 
dewoci. T o  też, ftaiedy w  wtj-czniu 1919 t .  -Czcfll 
zajęli Karwinę i zaczęli aresztować „ł/untowuii- 
ków”, wtedy na pierwszym wozie wśród urie- 
prawdojnrflfftnryrSi wprest naigrawań -wywiezio­
no 00. -Jezuitów -do orłowskbj Tnordowni. 
To też razem z leżakującymi odejście swych 
duszpasterzy Kurw niakami żegnamy ze smu­
tkiem odchodzących. Z tem większym żalem 
iah żegnamy, że właśnie teraz będziemy potrze­
bowali jak  TOjdziełniejszych obrońców wiary 
i polskości mssze®e Indu.

„RRGBIJ” PRSESTAL WYCHODZIĆ. „Pro- 
bij“, tygodnik -dla ludu wiejskiego, wydawany 
w języku ukrwróekim, propagujący hasła ugody 
ukraińsko p olsk i ej, a redagowany pa-zez p. Wi­
tolda Demistóczuka, przestał w tych dniach 
wychodzić, f.sm a lwowskie ruskie, które zwal­
czały zawsze zarówno „Probij”, jak i ugodę 
pefeko-fniaką, 'cieszą się z tego niepomiernie.

LICHWA W ZAKOPANEM. Organa krakow­
skiego Urzędu wałki z lichwą bawiły przez ty­
dzień w  Zakopanem i przeprowadziły szereg 
rerwizyi -w sklepach, hotelach i pensjonatach. 
Rewizye stwierdziły, że z wyjątkiem paru firm, 
nie jest przestrzeganem -uwidacznianie cen, oraz 
ceny bywają lichwiarskie. Zdzierstwo na wiel­
ką skałę praktykowane jest przedewszystkiem 
w hotelach i pensjonatach. Bez łapówki nie

NEGO. Dyrekcja poczt i telegrafów fw*> Lwo-Jmożaia prawie doetać mieszkania, W nienrze-
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Czwartek 12 b. to.: „Dom waryatóW‘.
Piątek !'! b. ni.: „Miłostki wojskowe1'1.
Sobota 14 b. n u  „Królowa tóż“.
Niedziela 15 b. ni.: „Królowa róż".

C e ^ c rfc n r  t t a t r a  „N ow ości*.
Czwartek 12 b. m.: ..Nor balowa".
Piątek 13 h. m.: „Noc balowa".
Sobola 14 b. ra.: „Noc balowa".
Niedziela 15 b. m.: Po poi. _'ł>m, gdswe eke-, 

wronck śpiewa"; wleczort-in „Noc balowa1,
Re-cttuz: „Eagaiea1*.

Czwartek 12 b. m.: „Aszantfca".
Piątek 13 i), n u  ..Rycerz z łaLędziem" (nowożćl 
Sobota 14 b. m.: Po poł. Wieczór dla żołnierzy; 

wieczorem „Rycerz z łabędziom".
’ec3>

Btrzeganin cenników, wedle sprawozdania U-J Zlcserźasr iu*:łcfefe5a tz r to i  
rzędu walki z lichwą, prym trzymają n-staura- j 
t j e  Dzikiewcza i kaipowicza. Nabiał jest ró-3 
»aież bardzo drogi; jajo koszt/uje 5 do G mit.]
Przyczyną drożyzny Babiało jest również oko-? 
lir-zn nić, że bogate rodziny żydowskie. rai-.v- 
ezkajace na lefr ekach pod Zakopanem, wyku- 
latją nabrał, ran im dostanie się do Zakopane"?.
Winni będą pociągnięci de odpowiedz alncści 
przez starostwo, ewentualnie prokuratoryę 
ps-ń-rwa

IWISYE I LEGACYE W POZNANIU. ..Dzien­
nik Poznański" z 10 b. nu pisze: Przygotowa- 
r. x do obrony sUlicy, które ludność Warszawy 
popiera wszystkienii silami i  zapałem i ecer-
» .  SROwedcwah? szefów poselstw zasraiutz-j „, •- 1 , . . , - . . I Niedziela 15 b. as.: „Pani Prezesowa"-
n y h  i m s r  rafeuyczajnydł «■» wysiania ■,tCTO ^  2 j ^ t 3 e m a. 
cz-;ści pos-i-jiaJii z Warszawy. Dziś oczekiwani 
byii w Poznaniu urzędnicy dziew ętnastu po- 
BN.stw. Szefow ie ich pozostać  jeszcze mają na 
posTerunka. Dwie ambasady nadzwyczajne 
«ą to: angielska, es której czek1 stoi lord] 
d" Albeny o: i francuska z p. Jusscraml na ciele.

Poznań będze taial zatem gości nowych.
Mieszkańcy naszego miasta powitają wszyst­
kich zc szczerą syinpatyą 
państw sprzymierzonych z niekłamaną wdziąez- 
ncś-ą.

Dla prrylę w: jącegc ciała dyplomatycznego 
przygc'ov, ano mieszka: La w hotelach. O przy­
byciu urzędów polskich niema dziś jeszcze mo­
wy. Gdyby oka za la się potrzeba przygotowania 
po i a! -szcz' ii •' dln ptr»uua!« władz centralnych, 
polieya poznańska przystąpi do rekwizycji 
ar- -z!:ań pry w arnycŁ.

PRECZ 7  CZECHAMI! „Słowik", organ iC*- 
*rw k'y łi Słowaków, zamieszcza na naczelne® 
miejscu następującą odezwę słowackiej Rady 
N aro d o w ej;., Sł-r traczy zna należy do Słowaków

I

v"c«i podstępem. a zdradą dostali się na Slo- 
raezyzrę. Zag jeździli się między nami i wy- 

Czcsi ślubowali nam autonomię,rm ra js  up.ł
ale je j ii e dali. W pu ście się Ozesll Slowaczy- 
i ; a  ; :;ieźy się Siewa kom! My z Czcc3sa.au r:i- 
ę<‘y  nie tworzyliśmy i tworzyć nie chcemy je­
dnego państwa. Chcemy mieć własne paustno. 
(łf< ”»v być r s 1"'. Za sprzymierzeńców ęhce- 
m r Polaków : Wecrów. lYcez z Citęhm i! 
Hau'- a czccńofliom! Niech żyje niezawisły 
r-aró-l słowacki! Niech żyje Polska! Niech żyją 
cfcrz■ ścy-ańskie Węgry! Nasza prawda zwyclę- 
iy! ra n  Uós z nam". A gdy Bóg z nami, kto 
prze iw U77n!1*

Niemieckie sny o potędze.
P o i tytułem; „Trzy najbliższe wojny” po­

jawiła się na niemieckich półkach księgar­
skich książka, która zdobyła niesłychany roz- 

n pizj-istawicieli j glos w całych Niemczech. Jej autor Otto Au- 
temieth rozsnuwa wizye na temat przyszłości 
Europy oraz roli, jaką w niej odegrają roz­
gromione dziś Niemcy.

Wywody w tej książce zawarte posiadają 
znaczenie symptomatyczne. Widać z nich bo­
wiem, że mimo katastrofy nic nie zmieniło się 
w pyszalkowatei, brutalnej i zachłannej duszy 
niemieckiej, a ponadto ta sensacyjna książka 
rzuca światło na pewne pozytywne plany i na­
dzieje niemieckiego imperializmu.

Autor, mi.me „chwilowej'1 przegranej, nic 
uważa wojny światowej za rozstrzygniętą. Wy­
raża przekonanie, że obalenie traktatu wersal­
skiego jest kwestyą niedalekiej przyszłości. 
Horoskopy swoje opiera na sprzeczności inte­
resów pa list w ententy, które, zdaniem jego, 
doprowadzić muszą do rozbicia koalicyi.

Pierwszym skutkiem tego rozbicia ’ będzie 
zupełny pogrom Francji. Interesy ekonomi­
czne muszą sprowadzić zbliżenie ansialsko-

nego przebiegu rokowań, mających s'ę rozpo­
cząć 1 1  sierpnia. Rosya gotowa jest cofnąć się 
na linię proponowaną przez L. Curzona, o ile 
Fdiacy zgodzą się na zniżenie swojej siły zbrój 
nej, także Rosya rozbroi się w tym samym sto­
pniu, o ile ententa weźmie na siebie zobowiąza­
nie niepopierania nowej napaści wojsk polskich 
na siły zbrojne sowietów i p ile nie będzie po­
pierała generała Wrangla.

ffijpośiss&śc F^i mi b|i 
z f t s h e m a .

Pa!dłi-.i. P. A. T. Ag. Radio. Premier angiel­
ski przyjął komlsyę, uwbraną z łona Rcrtyi 
pracy dla bacznego obsuw o wania rozwoju sy- 
iicacyi sprawy polsko-rosyjskiej. Przyjęcie by­
ło bardzo serdeczne, ale L l o y d  G e o r g e  
oświadczył niodwuznacznie, ńe nie wywrzo ta 
sytuacya żadnego wpływu na dalszy bieg wy­
padków, albo.uiein trak ta t wersalski rausi być 
wykonany, a  traktat ten gwarantuje 
głość Pcfekf, która anesi być aattow **! 
wszclłcą ceaę.

KGALICY A JEST ZGODNĄ CO BO POLSKU
Lyon. P. A. T. Ag. Radio Wedlu telegramu 

Reut era panuje w kwesty! polskiej zupełna zgó- 
ua w łonie koalicyi. Lloyd George miał we wto­
rek złożyć oświadczenie w Izbie gmin, ażeby 
uzyskać aprobatę postanowień, odnossących się 
do Polski.

P d tt.n  otrzym a t i f m ]

W k f i .

Oddziały ukraińskie, które się przejściowo wy 
cofały za Strypę, odzyskały utracone pozy ty  e . :

ły do R a d z i e c h o w a  i C h o ł o j e w * .  Na- czcśuie z transportem P-yatm w snyeh jeńc'w  
sza kontrakeya w toku. wojennych. NeGi zazr. ■.■za. żc Dpraw.t U  m -

Ataki nieprzyjaciela w rejonie Iloroćyszćza sianie Dddo.da AagW da rozwagi, (sic!) 
i Chodaczkowa zostały krwawo odparte. j BOl SZEP.tCY GROŻĄ WĘGROM.

Nacen. P. A. T. Ag. Radio. Niemieckie dilem
Naczelne dowództwo wojsłe polskich, sztab podają rzdłotci^gra/a, wysłany przez Czb

generalny. jczerina do węgierskiego iftiisterstwa spraw za.
- — *" gra iicraych z  oświackaeBicm, że z powodu jm-

;wego procesu ptze^w 36 członkous węgierslcie- 
ROZKAZ- NOWEGO MIN. SPRAY/ WOJSK, 'go czc.w aego rżące, rozostającytm pod'ochro- 

Wcrszawa. P. A. T. Dzienniki podają: ’ ną Rosyi sewiechiej, Rosys postanowią inter- 
W rozkazie ministra spraw wojskowych, gen. • nowae 1000 c/rtc-orów węgierskich, którzy podzie 
S o s n  k o w 8 k.i e g  o, między innemi powie- lą taki saai los, jr.k oskarieci członkowie wę­
d/dano: Kto w tych -ciężkich czasach cbo- gicrsk'cgo rządu czerń cnego.

wiązko w swoich nie będzie spełniał należy rie, . . _______ _
dopuści się zaniedbania i opieszałości, sam wy- 
daje na siebie wyrok, że nie godzien jest nosić 
munduru oficera polskiego i pozostawać w sze- .
■regnch armii polskiej. Wszyscy dowódcy pa- Warszawa. (Telefonem!. Z H v t h e  donoszą,
m ętać muszą o tem, że me spełniają jeszcze •
swoich obowiązków, pracując sami
ccuiem, gorliwie, looz również z ca!ą
scią wymagać tego muszą zo strony Ewoir.i będzie kwestyc gosjuxlarcze, ]>ry- ■ 'U
poddanych. j mocarstwa., biorące w niej udział, mają s c ;.u-

r0L5Sl pa. łfeiiBfa ca papwH-owydi.
Wr?,rszaw«i. P. A. T. Wydział prasowy Anuli j 

ochotniczej przesyła nam następujący rozkaz i 
gen. Hdlera do dowództwa 2Uj i  Ró'j ocłeo- j 
tarczyca pułków ptechotyC I

s i  iM ifa m i s .

Rokowania greckc-wloskt

Parisien1
udzielić pomocy Polsce przez dostarczenie aanu 
nicyi, materyalu wojennego i przez organizację 
blokady wspólnie z państwami sąsiodr.iemi. Wy 
sylka wojsk Iranciako-aTigiełekich zastała od­
rzuconą.

Łyoa. P. A. T. Ag. Radio. Obecnie oelbywa-
się rdrowaMia tuie-Azy Gracją a tYłoshasd

Ochotnicy! Nie -zawiodłem s.ę ,,.’i -wn*? W zna . w irwesiyi Dadsk^aesa. te, stosoumie
żone szeregi w?.!czncvch od lat dwóch żołnierzy układu m:ęu.:y J .Mon ta a  1 etu/?:v:.-om. ma-

. .... . ‘ . ia być ętsyjmaae Grecyi. Wrspa Rodos, l.tórejwniesiecie wia.;e w zwycięstwo wraz z nową „ - A , . . .. . . J
” przyznania domagały się deimst-ywn r- .-. lochy,

owi-zoryczule. o
jjj t .u u i a  ao m ag asy  się

Lyon. P. A. T. Ag. Radio. Według „Petit tenergią. Siła waszego oręża i potęga waszego p r2ysr.ana iw -będaie prow^urycaum, o *.--*» :i*-- 
airi«ien“ postanowili Lioyd George i Millerand duclia wspiera walczące szeregi armii, broni do tywnyra przydziale rozstrzygnie p].-!'sc-yt w . ią 

----------- r *-1 ’ j stepu do murów Warszawy i brzegów .świętej g« 15 łat. Laga narodów nreguin
nym przydziale rozstrzygnie

reguinje sprawę
rzeki naszej Wisły. Z piersi żołnierzy polskich go p.ebiscyto, wJzkda^ąc 11 łochoiu tzc:cJ<:ej aa 
powstał żywy mur, o który rozbić się muszą ^WjCraû nl1 l-3 * . 'J,l,ie* 

i wszelkie zakusy wroga.

łls&k fl s t a l u  Rssyi do FsMi, W imię shiżby dziękuję wam oficerowie i 4oł-. f s t h t ó e  z  T arcjtę .
r.ic-rze 201, 205 i 263 pułku. Każdy z was ró-j Lyon. P. A T. .Ag. Radio. Pokojowy trak uł 

CScssyn. (Telefonem). ,.N. Wiener Journal" j 'v̂ o  aaslużył sobie na wdzięczność Ojczyzny, z Turcyą został poepisssy daia 10 i?, n . -ftr.o-

7p-vfa tfł-riff..,}- |  kocuiaikuty’.
N V POGOTOWIE RATUNKOWE. Na rzecz Po- 

rr-,-iiv. i;; ratrmkowpo złożal* fabryka -narzydai r©!-.......................... « ” V .  ̂ ; g..T___ T •
ii ,U. i‘\. 2(HłO n ik . urzędnicy tuj fabryki, 

p,-i. Al ri-raeu-id. Haupr i Ijmalowski 500 mk.
2LOIY JUSILEUS2 KAPLAHSKL Es. Alojzy 

Ceóki-Kiez, Iaiphui dyce. o m w Ł ią , obchodzi 
fci-lecie pracy kajfiafisltiei w kwścicle <30. Kapucy-. 
nów diiLa 15 b. m. o godr. ii.

VT--r Z iA h  EUS2P,\STER3KI (Sukc-ya TI przy
K. O. I\) uprasza wszysłidcfc księży lak zakos- J “ u ,  " v> , -  --
sycą, jak i świcc-kidi, na zebranie, które odbędzie] ’ ®-Jdzy lolski. Zdaniem jogo Anglia
się czwartek, t. j. 32 h. ir., o godz. 5 po poł.

c-uskieh zagłębi węglowych. Imporyaiista nie- j « t  podobny, jak ententy do ks. Maksa bawar- 
tniceki widzi w maTzcTiiu państwo swoje bo- sklcgo. Sowiety będą działały w myśl tej nie- 

| gatszem ekonomicznie i śihiiejszem militarnie, ufności Rząd sowietów nic chce ani jednej sto- 
aniżeli było kiedykolwiek w historyk Piętą jj.v ziemi polskiej, nie chce Polski zmniejszać, 
Ac.hiłesa togo odrodzenia mocarstwa ulemie-, chce tylko usunąć z Polski podstępne rządy, 
elaego- będzie tylko pewien czas brak floty, j które napadły Rosye.
gdyż wszystkie porty francuskie przejdą w jio-j 
sładanie Anglii.

Druga z rzędu katastrofa, jaką przewiduje

k.
rr. _
winni zgłaszać się po enkier w sklepie rejonowym 
Józefa DziSka przy ul. Długiej I. 27,

Idźmy za  przykładem  PoznanilL

Zajqci8 Frjsztatu i S r ł^ c j ffzsz 
Czadów.

nie zniesm, aby państwo polskie utrudniało j Cieszyn. (Telefonem). Wczesnym rankiem 
slili J'dnchowpege” (wejśde ‘od * ul. I stosunki handlowe pomiędzy Niemcami a  Ro-jwe wtorek wkroczyli j s U e r n  czescy do F/y-

Fraii.-aaimńsŁiej J, paiac Biskupi). Na porządku |*yą.. Przy jej pomocy więc nastąpi powtóroc Pierwszą wizytę zlućyli księdzu prebo-
dzeme-m f ,  . . . njarrmienie Polski, a  na  jej gruzach odnowiiv rzezowi K a t  te , od któreyo zażądali wydania 

?  “ w ? r ^ B e s o  I w^opt „ 1^  ^  ie  odt»d
‘:*Kiowo£ro \V„ W3 < łn e ro » e ]  p r z y  y i  1. 9 ,.j  m o c n e j .  Byłoby t o  nioomal jm jw tarae- ; » » i » i e e w *  M ą  m ą m Obym m c m  j ę z y k u  c z e -
Ł .  -----*  w pnymiwTŁ, co niewątytoń® B t » - f f* *  pi*«.Tadi tJLk ^ hiu, j J l  i wikarym,

nowi cel utajonych, pca^nieji diasicjszych - wynieść aaę x ?Vys2talu. Po wywieszeniu flagi 
Niemców. ]na wi™y wycofali aię żflłniorze czescy w stro-

Trzecla woina, jaka wybuchnie, toczyć sie . 3T Orłowęj. 
iiędzie pomiędzy Anglią a Ameryką. W tej W «ąg ą  przeć^ohidni* funkcyonarynsze cze- 

Ikidn miejska PoznaLia uchwaliła jednomyślnie,'] wojnie ulegnie Anglia. Jej potęga, jak  pisze ]SCy_ fy jf*  w adzę we -wsar}-*tkich miejscowych 
a uięc z gtosauii niemieckimi włącznie, nastęim-1 autor iiiemieeki, pow-staia- aa  gwałtach, utrzy- 'trefla*™ t r  Orłdwcj. 
ją** rezolui-yę. ! ;:i,- cru-ałt -̂m i łw-M np^n dnia uiccmie rów- l ^  giKi?..

podaje: Dnia 9 b. m. gen. I w a s z k i e w i c z ,  
podczas inspekcji frontu obecny był w pierw­
szej linii naszej. W tym czasie bolszewicy ata­
kowali odnośny odcinek. Wywiązała się wal-, 
ka, która zakończyła się zwycięstwem wcjókJ 
polskich. Ogólna sytuacja ma froncie mato- 
poiskim bez zmiany: zupełnie pcmySłoa.

NAGRODA NA GŁOWĘ GEN. J8ALACHO- 
WICZA.

Y/Jrezawa. P. A. T. W rozmowie z kore­
spondentami X'ism polskich oświadczył walczą-

j , . ^ 1 *.    j O godz. 4 popołudniu nastąpiło wlcroczenie:ey po naszej stronie komendant grupy partv-
Jksda inićjsKa uważa za swój obowiązek morał- ] m 1 ^  ° ° ° *. " lU 2 % * '  |Mnck?ei S™- B a ł a c h o w i c z, że bolsaewi-i miodowy, aby każdy obywatel opwlatko- j  ̂ t

O POSPOLITE RUSZENIE.
Warszawa. P. A. T. ,(Kuiyer Polski" pisnę: 

Do Rady Obrony Państwa nadchodzą liczne 
telegramy i petycye od sejmików, Rad miej­
skich i wieców miessczańskich róinydi miast, 
z żądaniem irgłoeseaia pospolitego ruszenia.

GOSP/MTA3CZE NASTĘfSTY/A Ul RATY 
ŚLĄSKA. Strata śląska Oieszyńskkgo jn-t dla

Z  i r o o i a  m a ł o p o l s k i e g o .

ationenas katastrofą goi-pndnTCzą,, 1 * ’ ,-j 
skuiki ©każą się już w najbliższym rn  .-ie. 
Rzeczpospolita peieka pozbawiona iest ko' -u 
i rudy, co zmniejsza nasz rozv. ;>j przemysło­
wy i skazuje r& eupelną zależność od obcych. 
Kwesty a dostaw węglewyeh przez Gz -besło- 
wacyę dla Polski weding kontyngeutu. ob!i-

» czotwga na  podstawie roku 1913. t*“»t rów.to- 
Koroepondent wojenny „Gazety Lwow^kkiej"} 2a2CZQa z ogołoceniem Polski,1 jr\_r_ t\ i » ■ • *

*v i uaiodowy, aby każdy obywatel oponatKo- > — ;  «-*• . . sękami, potem Sokoli czescy, WTeszcie wojsko,
wa! «Sę w takiej wysokości, w jakiej mu nakazuje|  A gdy tak  kolejno p»^ - V ■ 7  , Ea ttćrem  posuwał aię wielki tłum, sprowadzo-
wwieiilc, c ile możności w wysokości podatku _-wrogowie Nrenuec, epeftu «ę, laK mniema ay  % Ostrawy, fałdność nie brała u-

rjdału w powitaniu Czechów. Taize Niamcy zar 
ehowali gię neutratóie

ClWłJlulo'.Vtpo''. ( rogowie
przepowiednia niemieckiego poety, żePodpisujmy zetom PoŻTCrkę Odrodzenia Bfc-so-j ’ . . . , , . , , .

gna© de posiadanego mejatŁu i dochodu'! j j e s z c z e  świat zaifdzsęczae  ̂ będzie swoje
Kio chce być wolnym -od potyczki przymeso-, od rodzenie geniuszowi niemieckiemu, 

wej 3-proftn;1ówTj, niech podpisze dobrowolnie] oto jalue są pobożne życzenia pokonanych 
w •djKMńeftiięj wysoheści długudcimmową peży- iB,pe_ >listów germańskich.
CŁę piii.siwową O-proc-eatową. I

P o b r m  tksbroaoiim kwkasy się z daićat 
•i-rpois b. r.

< Iłliczcnia co do pożyczki przymusowej zostały 3 
pirtLam- « e wszysltkii dzi(innikjit±i z da. < i Ś l) .a .j

Mały wypadek wpłynął na podniesienie na- 
, stroju wśród ludności polskiej. Mianowicie fla.-

ĄYszeikicii w ujaśnień udzi-eł* weteile 1 p is tnn tie  j■ - - v>ań-1
P-,

Wiadomości polityczne,
— „Wpercd” donosi z Wiednia, iżEkspozytura Urzędu Propagandy Pożyczki Pań- 

g; .-.-owej w K.iąiowje, Rynek gl. tL £ schody, 1 , ,
od godz in y  11—1 oodńumie i  c l  4 -*  w  dnie po-1 tor Br. Petru«Tcwicz ustanowił „tymczasowy 
y.szcdnie.

a czeska, którą żołnierze chcieli zawiesić im 
wieży ratuszowej, spadla z niej trzy razy. Przy­
jęli to ja!;o omen tak  Czesi, jak i Polacy.

Od samego rana krążą po mieście bojówki 
czeskie w poszuldwr.nwi za wybitniejszymi przy

. , , 1 wódcami ludności polskiej. Bandyci czescy do-
• .>»«« 2 naszych ludzi, W ę #r 1 o s z a i W a s' z e-

. - - - k a  i  dotkliwie ich pobili. Dla dopełnienia efe-
2204 urząd dla wschodniej Gahcji , w skład które- ^  teatralnego ©rządzono „ad hoc“ z groma- 

Dyrektor; Wincenty Sikora, j Q ^ekodz.ą: Dr. Petniszcwicz (przewodni czą-1 t veh sa.mv.rb

f > o ^ s i ^ f i w s « S e .

► , ̂  nviiuw««. J s i . x LllŁWCC U itc  llUŁCWUU.GiGŁ.1-  _ , _ . „ , T . ,
cy), Dr. Wltwickaj {sprawy zagraniczne), D r.’* * T o  ^— - - -   -■ - . - ! nych Czechow, przyczem skarżono się, xe rma-

[Kość Lewicldj (propaganda zagraniczua) O- Czechów aimno i nie przybrało się
syp Iimiiaczuk (sprawy v ewm-trzno), TYłodz.:w 1Lqrmjnwe re sk ie .

przynoszą wiadomość,]
w cłiorągwńe narodowe caeskie.

P. WILTON.
de miłego obowiązku złożyć pnblirzne, serfletzłłe' Singalewicz (Finanse).

ięŁwK-i)uk *-sivstl:ran fvat, którzy hojnym da-| — Pisma kijowskie
t e i o m . a h m  | I» b  w* piikolwieŁ i * n y  ®po-j iż bolszewicy nałożyli » a  miasto Łontrybucyej _  , _ . . J
rob nrzTCii-udj się do urzadzciua z czerwcu b. x- 1 . . r/1., i 1 Cieęrv*u fTćłefoncmY Juk się dowiaduiamfr.
W * u i  roSoinkzcio i aehrluua Jdliramstii tyMęcs t *  kw'aC3° « »  karbowańców. Ogło- 1 ^ L o t a n t  Angin w m i o d k i

:bDdOWy V(mu  £W^ Wefi0! “ 0n0 1 b r o d o w e j  k o t ó s ^ w  O esarw ie , m ianow any^ zo-w A nci weaowiie . - n r n ju c a i i i l r  n a  fro n c ie . i . .  “ J   ,  .  . , _  - .... , . stał referentem  dl* spraw  wschodnich. P. Wil-o składzie
AnJi yeŁowie’

Z* ive»K:-l fest. chratae. Gtganiraryi ^ -r tr : 
czych: Ks. bWhra ZdcbskL

propagandy na froncie.
— Podaliśmy już wiadomość 

.iom itetu rewołucj-jnego'’ dla Polski, tvy«ia-

cy natężyli ua jego glor/ą cenę w wysokości 
3 milionów rubli carskich, a za każdego żoł­
nierza z grupy tegoż generała cenę w wyso­
kości 50.000 rubli carskich.

Ozssi mobilizują przecie Wggraas.
Budapeszt. P. A. T. Ag. Radio. Dzisiejsze 

dzienniki podają, że w myśl etr.zymanycli wiar 
lomości mobilizacja czeskiej armii postępuje 

ffcpr/ód. Powiększenie zapasowych formacji 
do stanu wojennego jest prawie ukończone. 
Do miast słowackich przywieziono bardzo wie­
le amunicji. Widoczną jest rzeczą, że Czesi 
nie mobilizują się przeciw H ą y i, a u  Pułsoe, 
lecz przeciw Węgrom.

ŚCISŁA NEUTRALNOŚĆ CZESKA. ^  
Natten. P. A. T. Ag. Radio Według wSado- 

mości z Pragi, uchwaliła czesko-słowaćka Ra­
da ministrów zachowanie jak  najściślejszej

? v. gia. i ży ł
nie zdawano sobie sprawy z tego, i* w roku 
1913 z kopalń śląskich korzystała ■ y 11;o Maio* 
polska, że Królestwo sprowsilzaio v,-» ^iel z nad 
Donu, a Wielkopolska z Górnego ?G«<ka i z 
nad Ruhry, zatem pobieraliśmy t ko uiini- 
małne dostawy, wynoszące dia Małopolski 405 
wagonów węgla miesięcznie, podeza - rdy obo- 

! cne dostawy z Karwiny wyrażają tnę w oyw 
’ fi-ach .80 wagonów koksa i S50 wagonów arę̂  

gfa dziennie.
Winę ponosi JSimsterstwo handlu, zupeiafct 

Tnepoinformow-ane nawet w tak zaeadnieaycil 
kwestrach, a będące ekspozyturą lówiąekw 
jiizemyslowców Królestwa Polskiego,

Wszelka inicjatywa pochodząca z Hrdopdl* 
ski, natrafiała na olbrzymie tiudności, '*> lgno  ̂
rowano zupełnie wszelkie uwagi sfer górni­
czych. Dla tychże nieszczęsna pareou .y* Ślą­
ska była -więcej zrozumiałą, jak obrena inte­
resów górniczych, na których się zupełnie nią 
zaiano.

Utrata Śląska wyraża się w cyfrze 30 mT- 
{jardów, którymi mogliśmy amortyzować za­
raz nasz dług państwowy. Był czas, gdy od 
arcyksięcla Pryderyka można było tanio ra- 
kupić akcje Trzyiica — wtedy rozbrzuńcY. jiię 
hasło wywłaszczenia.

Zaniedtialiśmy pertraktacyj w sprawie • a- 
rodowienia obcych przedsiębiorstw — Gzesi 
wyzyskali wszędzie nasze błędy; później obcy  
przedsiębiorca nie ci'.ciał z nami mówić, liczył 
bowiem więcej na obronę pod jutą przez swe­
go konsula, jak na nacjonalizacją, której ro­
biono wielkie trudności.

PAŃSTWOWY URZĄD NAFTOWY. 7, Mim-'
neafrateości republiki czesko-slowackiej i po-( sterstwa skarbu komunikują nam: Państwowy 
Stanowiła zakomunikować to wszystkim pań-j Urząd naftowy -od dn;a 14 b. m. począwszy itrzę
stwom europejskim. dować będzie w Krakowie ulica SkaJeezna 1 . 10. 

PKODUKCYA WĘGLA W NIEMCZECH.i ton bvl przed wojną generalnym konsulem wiMORAWIACY ŚLĄSCY NIE CHCĄ N.U.EŻ^C ’ T> '• ^  , ^ vu“rA ^  «*"HaasuH.
, TndyaA, u w e r s ie  wojny radcą legacwjnym w DO CZECH. I Dz.enmki fnocuskie Ogłaszają następujące Ji-

-zonego przez bolszewików. Członów tego W oryŁ w  CZEftie w eg 0  pobytu w "Cieszynie r> . m ^    \ cz,bL' dot>'C23-w  w^ 1a w Niemczech'
komitetu, tok eharaktoryzuje wai-szawsltr „Bo-, odzTiaczył bezstronnością, nie zawsze spoty-2  teatrów ł? 2konsku&.

OTWAfiOŁ StZOSlI TEAiUZC W. botoifc”: Są to dawni esdecy pt^ecy, j B & d e - j w  komi^^łI <51 »̂%ł' ^  J U 1H11YCI1 C23-0H1K0W W Ł.ulIu^yl.auv«A U k]tuu . nez«B ^  I przysięgli wrogowie niepodległej PiAski,
w prcYbzhm tygodniu przedstawiciiicm ..Nocy . . .  ^ J ^  i i * . . , . ’- - * * "    • * • -•-----  • ■ ^  i y i IrtiirKir 7.jiwfi7R Po lsko  tm t to w a l i  is.ko n rnw in -W JAIIU- \ t A l  \  UJ 1 j'J . 'U U U iU  (u/iOUDuiiT) i v m e iu  .ji.5 u\, J  ; ,
Lb-topudwiej11 Wjspiańskiegu, niegranej w1 JĆrako- pturąy zawsze Polskę traktowali jako prowin- “
wie id 8 lat. Próby z wicikkgo dck-ia, tyloma! eyą rosyjską i uważali ją  za przyezepkę do ąi«»!i»i m  futk-PPM  k n I tI t l lM U
•c lewami zbliżonego do nastrojów chwili obecnej, R0svi — wszystko jedno jakiej: carskiej, kon- w n ilU  EUUlUUnj^,
tą w pełnym toku. pod kieraiukiem reż. Sosaow-i • ‘ , 1 . , . .fikiego. Przed oiicva!nm otrraTcicm sezonu o d b ę - j ^ ^ b  republikańskiej, czy sowrecktej. W m o w t  p. A. T. Komun,' 
dą się w soiiotę 14 b m. i w niedzielę 15 b. m.i  Nazwiska ie  zawsze oznaczały i dziś oznacza- Wop4c polskich zadnia 1 1  b. m. 
dua przedstawienia ludowego arcydzieła „K o-lją: niewolnictwo polskiej ldasy robotniczej, Na półjroeuym odcinto «Mzśały bc.szc odpar-

w rosyjskich interesów i m yjsk ie j fy zadęte ataW nieprzyjaciela, dążącego za
K rakow a większość biletów 
żołnierzy i ochotników do
tu  żolnć.Tsiciepo w Krakowie. Śa eba przedstaw _
nia u.clą liczbę biletów pozosfalych sprzedawać j tęgi R osji . 
bodzie kasa teatru od piątku 13 h. m.

'Z TEATRU „BAGATELA" kom unikują: Dzisiaj 
p© raz esratni w tym tygodniu „Aszanfka". N aj­
bliższą nowością będzie „Rycerz z łabędziem"
Brunona W i na weta, autora bardzo dzisiaj popular­
nego. Premiera edbrdzie się jutro, w piątek 13b.TO.

SYTE-CZćR BALETOWY W TEATRZE NOWO­
ŚCI. We czwartek 39 b. wi. odbędzie się wierzóT 
ialctowy N. Kadieżdiary i Z. Neli ego x  M.felrfejM 
rałegn panieaalu operetkowego. ,

Bytom. r. A. T. Przewodniczący komisji kcia 
licyinej w O p o l u  przedstawił konferencji am­
basadorów w Paryżu skargi i życzenia mieszkań 
oów gm'n *K)raxv6kicii, Ho.cz, Owizyre i Pyszcs, 
które nie -chcą być przyłączane do Ceech i  do­
magają się plebiscytu, równocześnie z głosowk- 

, niem na Górnym Śląsku. Konferencja ambasa- 
Warstown. P. A. T. K om uniki sztabu gen- dorów orzekła, że gminy te nie mogą bj-ć do-
_• i. ■ ’ ’ ' 1 *Ą ' puszczone do głosowania, lecz z drugiej strony

aż do rozstrzygnięcia o Góraym Śląsku nie mo­
ra ich obsadzać, ani zarządzać nimi Czesi. Cliwiv oddala bezpłatnie d i a ! "   „  .  — _; j ------4dyspozycji Uniweisyte-1 %t&ai oznaczają poslugiwranie się robotni- wszelka, „n, _ 7, ,, .  .....................

**. N« oba przedstawi©- j «m  ,  chłopem polskim, j«ko nansędaeiB po-  ̂walkach tych wyróźaS się eh h ,!^ ' lcY° w zotóaą  one pod władzą Łomisji kmS-

Prz^psszEZsby przebieg roko^  
rosjfjsko-

się chlubnie 265 puik : • ” •...... 'IT1"-*
ochotniczy pod dowództwem majora Mon da, C' Jne  ̂ w Opolu. 
Łl«ry jłJtTakrofnie atakował na bagnety.

Ciężkie walki miały również miejsce na od­
cinku grupy gea. Żeligowskhgh, powsf.i-zjinu- 
jącej obecnie najsilniejszy napór nieprzyjaciela.

W centrum dzień wczorajszy upłynął'bez zna 
■cen ięjszych starć bojowych.

Na wdcioku południowym zwiększona ezyn-CSestya. (Tdełoaem). W L o n d y n i e  ped-,
;chwycono iskrowy telegram z M o s k w y ,  kfcó- ność uzupełnionej po ostatniej porstżce konnej 
,(i-y daje pewne wskazówki, co do preypssgczad- wmii Budiennego. Czołowe jej oddział dtftai-

Cziczerlis grozi Fraucyi Anglią.
Lingby. P. A. T. Ag. Radio. C z i c z e r i n  

przesłał do rządu francuskiego telegraficznie 
notę, protestującą przeciwko wysłaniu kontra­
bandy wojennej dla gen. Wrangla. Ostatnia 
przesyłka zawierała, między innemi, 28 aero­
planów, a była skierowaną do Odessy, równo,-

od 1 stycznia do 30 czerwca b. r.: 61,800.000 
tonn węgla (poprz. roku 49,300.000), 52,200.003 
lignitu (paprz, roku 43,000.0001, 63,000.000 ko­
ksu (poprz. roku 9.540.000), 2230.000 brykie­
tów antracyt owych (poprz. reku 4369.000), 
11559.090 brykietów lignitowy cli (poprz. ro­
ku A62G0.809'i. Liczby te wykazują, że Nii-n- 
cy mogą z łatwością dostarczyć przewidzianą 
układem w Ęj.aa ilość węgla.

B a O E I Ł f l t ! - ,

K m k c s .  B i i i t *  r d U a t n a c ^ j a e

wG A Z E T Y  K O L E J O W E J "
K ra k ó w , R y n e k  g l .  I. 2 2 , T eł. 2 2 4 5  
załatwia szj-bko, fachowo i korzystnie bez 

kosztów wstępnych
B £ M Ł A M A € Y E

■ pow oda kradzieży, zaginięcia lab 
na ićoŁŝ ach. ubytku towarów 

*ii
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Ż O N A  M Ę D R C A
— Czy  nie moglibyśmy iść razem? —  

sapykiłem.
—  Jadam  z chłopcem w swoim pokoju, 

łiie lubię wśród tylu ludzi.
— Kiedy ujrzym y się znowu?
Z uśmiechem wskazała oczyma małą, 

nadbrzeżną promem *dę.
— Tu przecież każdy spotkać się musi— 

rzekła.
Spostrzegła w idoki de, że ta  odpowiedź 

niezbyt była rai p:7.yjcn n :. p : szybko 
dorzuci: i :

—  Zwl. s? za. jęJli me y y  ochotę. Że­
gnam ra.ua.

PodsŁhi mi dłoń ? nie oglądając się, ode­
szła. Chłopak obej:z-ał się jednak jeszcze 

.w  moją stronę.
Przechadzałem się przez cale przedpołu­

dnie tam  i z powrotem po promenadzie, lecz 
ona nie nadeszła. Czyżby już odjechała? 
Właściwie nie powinienbym Sie temu dzi­
wić.

Dzień przeszedł, ja  jej nie widziałem. 
Przez c..ły ranek padał deszcz, na prome­
nadzie prócz mnie nie było prawie nikogo. 
K iikdj razy byłem pod domem, w którym 
mieszka, nie wiem jednak, które okna do

niej należą. Popołudniu deszcz zwolniał, pc 
szedłem spacerem drogą wzdłuż morza do 
pobłizkiej mi(j|j.*;coweści. Było posępnie 
i parno.

Idąc drogą nie myślałem o niczem innom, 
tylko o owych czasach. Miły dom, w k tó ­
rym mieszkałem i ogródek z zielonemi 
krzesłami i stolikami i to  małe miasteczko 
ze swemi eichemi, białemi ulicami i dale­
kie, w mgle rozta&za-jąoe się wzgórza. A nad 
tera wszystkiem kaw ał blado-błękifnego 
nieba tak  dostrojonego do całości, jakby 
na całym ś wiezie ty liro tu  było tak  blade 
i talv Dłęldtne. Widzę także -i ludzi tam tej­
szych ; moich kolegów szkolnych, nauczy­
cieli, naw et męża Fryderyki. Lecz w pa­
mięci postać jego rysuje mi się odmiennie, 
nie lakim go widzę, jakim  widziałem go 
w owej ostatniej chwili. Staje przedemną 
z miłym, trochę znużonym wyrazem tw a­
rzy, po wyjściu ze szkoły pozdrawia nas 
chłOj>ców przyjacielsko na drodze, później 
pomiędzy Fryderyką a  m ną siedzi zwykle 
milczący pTzy stole. Widzę go, jak widywa­
łem. go często z okna: w Ogródku, przy zie­
lonym stoliku, poprawiającego nasze szkol­
ne zadania. I przypominam sobie, jak F ry­
deryka przynosiła mu do ogródka popołu­
dniową kawę, przyczcm uśm iechniętaSrzu- 
ca ła  ku  mojemu oknu sjx>jrzenie, którego 
wówczas nie rozumiałem jeszcze... póki nie 
nadeszła owa chwila Teraz uświadamiam

sobie, że wszystkie te  sceny we wspomnie­
niach ukazyw ały mi się często przed oczy­
ma. ale nie jako rzeczywistość, raczej jako 
obraz, cicho i spokojnie wiszący na ścianie.

Usiedliśmy dziś obok siebie na ławce 
i rozmawialiśmy ze sobą jak  ludzie obcy. 
Chłopak bawił się u naszych stóp kam ycz­
kami i piaskiem. Rozmawialiśmy -jakby nic 
między nami nie zaszło, o pogodzie, okoli- 

. o gościach, naw et o muzyce i kilku no­
wych książkach. Podobnie gawędzą z sobą 
ludzie oioojętni dla siebie, ludzie, których 
przypadek na krótki czas złączył z sobą 
w kapielowem miejscu. Póki siedziałem 
obok niej było mi jeszcze znośnie, ale gdy 
wstałem i odeszła, poczułem nagły  niepo­
kój. Mógłbym był zawołać: Zostaw mi jak ’ś 
drobiazg, —  lecz ona nie zrozumiała by 
tak łatw o mojej prośby. Rozważam czy nie* 
mogłem spodziewać się czegoś innego? To, 
że przy pierwszem na^zem spotkaniu tale 
przyjaźnie ku mnie się zwróciła, można so­
bie tłómaczyo nagłem, nieepodziewanem 
zejściem się; poprostu radocnem. uczuciem, 
że spotkała się z dawnym znajomym w ob- 
cem miejscu. Teraz jednak m iała czas, po­
dobnie jak  ja., odgrzebać sobie wszystko 
w pamięci; a  to, o czem pragnęła na zawsze 
zapomnieć, narzuciło jej się znów z całą 
mocą. Nie mogę sobie naw et przedstawić

ile ona musiała wycierpieć z u;ojej przyczy­
ny, co jeszcze teraz może znosić musi. 
Wiem, że pozos/jda j rzy nim, ćo zaś przy­
szło pomiędzy nimi do wzajemnego poje­
dnania się, świadczy choćby ten czterole­
tni chłopiec. Ale można się pojednać bez 
przebaczania, i można, przebaczyć bez za- 
połfckSeaiu. Fowinienem precz stąd  odje­
chał, to  byłoby najlcpszom dla nas obojga.

W  dziwnie rzewnej piękności staje mi 
przed oczyma ów rok. Przeżywam znów 
powtórnie najdrobniejsze, fmezegóły. Przy­
pominam sobie ow ranek  jesienny, gdym 
odprowadzony przez ojca, przybył do m a­
łej mieściny, w której miałem przepędzić 
ostatni rok szkolny. P ized o; zyma mojemi 
w yrasta budynek giinnazyalny w ogrodzie, 
wśród wysokich drzew. Przypominam sobie 
spokojną pracę w pięknym, dużym pokoju, 
przyjacielskie rozmowy o mojej przyszłości, 
k tóre wiodłem przy stole z profesorem, 
a którym  F ryderyka uważnie z uśmiechem 
przysłuchiwała się; wycieczki z kolegami, 
drogami zamiejskiemi aż do najbliższej wsi, 
a  wszystkie te  błacłiostki porywają mię tak  
dalece, jakby one tylko składały się na  
moją młodość. Ooprawda ws-zystkie te  dni 
•wpadłyby w toń niepamięci, gdyby nie 
oświecał ich tajemniczy blask owej osta­
tniej godziny. A co jest godnem uw agii że 
odkąd F ryderyka bawi w pobliżu zdaja mi 
się owe dnie naw et bliższemi od tam tego

maj::, gdym to koehał się w pannie Jenny, 
która w , Czerwcu wyszła za zegarmistrza.

• ■dym dziś wczesnym rankiem zbliżył się 
do okna. i spojrzał wdół na  wielki taras, 
ujrzałem ją  siedzącą wraz z synkiem przy, 
jednym ze stołów. Byli pierwszymi gośćmi 
na  śniadaniu. .Stolik jei stał tuż pod mojeru 
olaiem, więc pi zesłałem jej: dzień dobry.

—  T ak wcześnie pan wstał? —  spytała, 
spoglądając w górę. —  Nie zejdzie pan do 
nas?

W minutę potem siedziałem przy jej sto­
le. Poranek był przepiękny chłodnv i sło­
neczny. Gawędziliśmy znów o równie obo­
jętnych rzeczach jak  ostatnim  razem, 
a  przecież inaczej. Z poaa naszych slow wy­
chylały się wspomnienia. Poszliśmy w las, 
i wówczas zaczęła mówić o sobie i o swoim 
domu.

—  IJ na»s wszystko tak  jak  było —  rze­
kła. —  tylko nasz ogiód wypiękniał. Mąż 
mój, wiole łoży starań, odkąd mamy syna. 
W przyszłym roku będziemy mieli naw et cie­
plarnie.

I mówiła da,lej:
—  Od dwóch la t przybył nam teatr, k tó ­

ry przez całą zimę aż do palmowej niedzieli 
daje przedstawienia. Chodzę dwa. trzy  razyi 
v/ tygodniu zwykle z moją macką, ijtń wj to 
sprawia ogromną przyjemność.

(Ciąg dalszy n a są p i .
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Czasopism o Górniczo - Hutnicze
J e s t  w r a z  z  d w u t y g o d n i o w y m  a o d a t k w m

C z a s o p i s m o  N a f t o w e
|«d ;. ,rn v m  w  P o ls c e  o r g a n e m  p o ś w ię c o n y m  s p r a w o m  
g ó r n ic z e g o ,  h u t n ic z e g o  i  n a f t o w e g o  prze­
m y s łu  o r a z  z w ią z a n y m  z  n im  g a łę z io m  w ie d z y  i t« c im i» i .

Przedpłata roczną Mk. 180, zeszyt pojedynczy Mk.10.
Biuro Rednkcyi i Administraayi:

W -Warszawie, Bielańska 1S, w  Krakowie, 
Jagiellońska 5.

____________ Konto P. K. G. Nr. 141.943._________2i77

K U R I A  M A T I I R Y ^ Z H E
K raków , K arm elicka 56 , !!. issi

g a i  fashowem kierownictwem PM. B. Botrymcwicza
przyjiauj;'. wpisy na nowo otwarte lrarsa fzboły średniej, 

jednoroczne i dwuletnie od 15 czerwca b. r,
I*  u r s a  z b i o r o w e  1 k o r e s p o n d e n c y j n e .

W p Isy przyjm uje i udziela infonnacyi Lierownik fachowy w  ee- 
krctaryacie  kursów  codziennie od 4- 6 jao p .#

„ S K A Ł A "
Boni towarowy dia przemysłu rolniczego i technicznego 

KRAKÓW, BRACKA L. 13.
Paleja: Maszyny rolnicza, parnikl marni „ A l f a  S e p a -  
rniar-'1, maszyny do owóbki metali, narzędzia ślusarskie, 
*io!a s h e  c.az Wyroby z trtaê y jakots: wanny, kubły, ko­

newki i Ł  p.
t f a s z y n y  i m c o r i y a t o F s k i e  o r a z  a r m a t u r y .  

S - n s d a i  hurtowna I detahiszna. Oferty i cenniki wy-
e*f?rr,-. tik-.-ro ln ie. 1*312 i

M M T E R Y A Ł Y  

B 1 1 D O W U M E

z piasku 1 cementa ss tr#a!e i tania.
I6ĆS

Udoskonalone maszyny 
do wyrobów cementowych:

dachówki, cegły, pustaków, rur, cembrowin itd.

r  R z s w u s k i  i S-ka
FABRYKA !$AcZ/N Warszawa,0rdynaeka7.

Ż ą d a j c i e  t ^ l k o  n a j l e p s z e g o  hoy d l a  

t o a l e t o w e g o  p r z e t t u a z c z o n e g o

P 1 1  K “
Z  F A 3 R Y K I  „ M » Ó O U A “

o ra z  m y d lą  to a le to w e ; ^ L ilio w o  m xeczne*9 
„fcw a%  „ M a g n o lia 4*, „ P e r !n ra e p y J ««#, » K « i « « * -  
M agu e il.** , n n r le / a ją c e  80®/# H u szcza , pM W ) 
n jb Ó w  m a rk a  BE w a “ , paaic^ d o  p e d ló g  m a rk a  

„E w a“.
R e p re z e n ta c ja  n a  Rlalopol. I Ś ląsk  U m i .:

I J. Lewiński, Kraków, Starowiślna 35.

I n te n W u r a  Okręgu Generalnego w Krakowie.
L  429 i i ;  /■'. v p « ,

K O N K U R S .
IrilenSęntura Okręgu Generalnego w  Krakowie rozpisuje niniejszem konkurs na 

<b~?:awę paszy oLjętościowej, jak siana, koniczyny, s łom y ,-n a  sieczkę i  podściółkę 
om z paszy okopowej jak: buraków pastewnych, m archwi paslewnej, rzepaku i t. p. 
z obszaru Dowództwa Okręgu Generalnego Krakowskiego, w  ilości potrzebnej do zao­
patrzenia się na rok gospodarczy 1920/21.

Oferty opiewające na każdą oferowaną ilość paszy objętościowej, jako też okopo­
wej lecz nie poniżej 1000 q, należy wnosić pisem nie w zamku iętej kopercie z umiesz­
czony :u na tejże nap isem :

Oferta na dostawę paszy do L. 42974 Zywn. 
do dnia 25. sierpnia b. r. godz. 13-tej, do powyższej Intendaniury ul. Gertrudy I. 12.

Piewszeństwo do wzięcia udziału w  konkursie mają sam odzielni producenci, 
względnie Związki gospodarcze producentów.

Do oferty dołączyć należy dow ód złożenia 5 c/o wądjum w  papierach Polskiej 
Totyczki Odrodzenia a to od ogólnej sumy obliczonej z oferowanej ceny i ilości 
z tem, ze oferant zobowiązuje się po przyjęciu jego oferty uzupełnić wadjum dc 10% 
które w ów czas będzie stanowić karę konwencyonalną. W  razie nieprzyjęcia oferty 
zostaje wadjum natychmiast zwrócone.

Dostawa obejmuje siano i słom ę w  stanie prasowym , związanym  i łużnyru.
Oferowana cena ma opiew ać jednolicie za każde 100 kg. na cały przeciąg czasu 

dfeslawy loco stacja nadawcza, względnie najóljższej miejsca nabycia położony Woj­
skow y'U rząd Gospodarczy, przyczcm obowiązująca jest w  każuym wypadku waga 
odbierającego W. U. Gosp. Dostawa następuje w terminie przez oferenta zdeklarowa­
nym, lub w  stałych ratach m iesięcznych wyznaczonych przez Intendanturę lak, że 
ostatnia rata zapada z dniem 30 kwietnia 1921 r.

Oferentowi przysługuje prawo wcześniejszej dostawy przed term inem  zobo­
wiązana.

Kopno następuje sposoLem kupieckim, warunki szczegółow e przeglądnąć mogą 
oferenci w  Intendenturze W ydziale III-cim, w godzinach urzędowych dla stron od 
11— 13-tej. *18-

i r a i & K B i a a c e n n a a c & i s i s s i S B * !
MAŁOPOLSKI

Z A K Ł A D  O D Z I E Ż Y  S
w  K r a k o w i e ,  u l i c a  N a d w i ś l a ń s k a  Ł .  6 .

S o t n i a  P o d w a l e  L .  6 -

P o le c a  G o t o w e  u b r a n ia  m ę s k ie , u b r a n k a  
s z k o ln e ,  p łó t n a  n a  b ie l iz n ę ,  m a t e r y a ły  
g —  =  w e łn ia n e  i b a w e łn ia n e .  -  ■ —

Sprzedaż bez ogrcniczenla 1 Sprzedaż bez ograniczania I

2172

■ K S H 9 E x e i o a £ O H K S i ^ o e j e 3 a £ E a

pierwszej jakości (46% wapna, 10% kwasu 
siarkowego, 20% w ody) polecają rolnikom  
w  ładunkach caiow agonowych z natych­

m iastową dostawą

„Ł A G IE W N IK I i i

S a m o c h o d y o s o b o w e  
i c iężarow e

H i u j m a j i  S pó łka  bum ach wdowa
„POLAUTO" 20*10

w  K r a k o w i e ,  n i .  G o ł ę b i  L . 1 4  p a r t e r .

® ® ® ® @ ® ® ® 2 8 ® ® ® ® ® ® ® ®  

CHRZEŚCIJAŃSKIE TOWARZYSTWO
0 S Z C Z Ę D K 0 S C I  i P O Ż Y C Z E K

u  K ra k o w ie , p lac  B laryacki L. 2
podwyższa z dniem 1. sierpnia 1920 od­

setki od wkładek oszczędności
z  3% n a  4%. 190-

T an* t a k ż e  m o ż n a  k u p o w a ć  p o ż y c z k i  „ O d ­
r o d z e n i a "  k r ó t k o  i  d ł u g o t e r m i n o w e .

Towarzystwo to  przyjmuj* w k ła d :1 oszczędności i udziel' 
k r ę t u  tak wekslowego lab  i blpotecznego na dogodnych 

war unitach. D y r e k c ja .

E K S g » L O A T A fY ft  < F iP O
Spółka i  por. ograu. 2093

w  K iłó k o n ile , u l .  f .

Vr. U 3P40/18 
15

W Imieaiu Rzeczypospolitej Polskiej!
Sąd okręgowy karny w Krakowie wydał 

przeciw Chanie Stemfełaowej o występek z g 
23. 4. c. r. z 24/3 1917 L. 131 Dz. p. p. po prze­
prowadzeniu rozprawy głównej 24 kwietnia na­
stępujący

Wyrok:
Oskarżona Chana Sternfekłowa, uredzona 

,w Bodgórzu, lat 83, kraeffitka, żona kupca, 
córka Saula i Resli Stern, ndćkarana, winna 
jeet, ż< w Krakowie od kwietnia do listopada 
1917 r. prowadziła handel iancuchowy przed- 
niotan> zapotrzebowania, » mianowicie łubi- 
neiu, czeou dopuściła się występku z § 23. 4. 
e. r. z 24/3 1917 L. 131 Dz. p. p., za który zo­
staje zasądzoną, po myśli § 23 cyt. roz. przy 
zastosowaniu § 266 i 260 b. uk. na- karę ści­
słego aresztu przez 14 dni, jednem twardym ło­
żem obustrzonego, na grzywnę w kwocie 2.000 
kor., którą w razie ni ©ściągalności zamienia się 
na 40 dni aresztu po myśli § 43 cyt. rozp., 
Orzeka się przepadek towaru, względnie jego 
fceny. objęcia, według § 45 c. r. zgłoszenie tego 
wyroku po jego prawomocności w piśmie co­
dziennym „Głos Narodu** na koszt oskarżonej, 
wreszcie w mrśd § 389 pb. zasądza się ją na 
ponoszenie kosztów postępowania karajgn, 
które się uznaje zaściągalne.

Sąd okręgowy karny Senat Ił.
Kraków, dnia 24 kwietnia 1919 Zj.jJ

K a ż d ą  i lo ś ć
obligacji austr, pożyczek wojennych

m o ż n a  p rz e m ie n ić  2fi95
na 5c[c asygnaty Pożyczki Odrodzenia
za sp łatą nieznacznej gotów ki.

Szczegółowych wyjaśnień udzielają:

1) Siar£ filialne Polskiego Funduszu w dów  
i sierót w  Krakowie, ul. W olska 19, we 
L w ow ie ul. Kościuszki 6.

2) Referenci Pożyczki Udroćzenia przy Staro­
stwach, Urzędach podatkowych, Komi­
tetach I ropagandy i t. d.

3) Ajencje Sp. a!:c. Tow. ubezpieczali „Przy­
szłość1' w  W arszawie, w e wszystkich  
większych miastach.

Bwa powozy
landau lely  na guinau!) i bez

dwa siawniki
Itombir.C‘.v rzrd. ? rzutow y 3 m.

do yamiaiiy 
na konie, w olj,«. v. on. za gotówkę 
Zarżał dóbr Tw^oi^za -Wieprz 

p. Andiychów. 2171

l i p  io i p
przyjmie zaraz 2173 

handel towarów mieszań. 
Staniiiawa Giżyckiego 

w Nowym Targu.

P & R C  E L U
r3”» sprsodaKla.

Wiadomość: ul. Zagrody
__________ i. 30. a 18 1

Trspry żelazne
trzynastki, śssmk! 220*

d o  e i s s b y e l a .
R yn ek  g ł .  19  

Handel T. W enfzla.
OWOCE

w duiej ilośal, prz( w a­
żni* jabłka różnych ga­
tunków i warzywa z 3 cli 
morgm/oge ogrodu zaraz 
do spizadania. \V’adomość 
w  biurze dzianaików i « - 
głoszą*, ularyan 1  bupczy- 
ca, Kraków Jagiellońska 
__________L 1 2201

KŁODA PANNA
x kilkuletnią praktyk nauczy­
cielską i wyższą muzyką, po­
szukuje posady na prowlncyi 
da dzieci * klas ludowych. — 

Zgłoszenia: M. N, Przeiiivil 
Sn! górskie go 8. 2203

C h l e b  świętojański
to Mk 10-— 2156

D a k t y l e  P8 Mk eo-~
za kilogram Bprzeouie loco ma­
gazyny w pierw szym  rzędzie 
konsiimom, kooneratvwom ctc. 

A je n c ja  H a n d lo w a
Kraków, ul. V/iśhia 3 IT, p.

Mjriło toBietowe
K s .  K n e i y a .  

Perfumerys Leserklswicz iSka
Kraków, Plac Rzezcpański 2.

J^ ą iM U S Y
naprawia szybko i tanio 
r nrowincyi odwrotnie Wł. 
MUliar i SŁ Puchalski Kre­
sów , Rynek gl. 7 -8 , w po­

dwórcu 193 7

W a i s a  

ń  polskich
dająca śledzić przebieg 
skcyi na wschodzie z u- 
wldocinieniem ttranów  

plebiscytowych, iwę 
Wykonanie starann0 i przejrzysto. 

Ceno i przesyty Mk 25.
W yuyla  l<«l<giirnta

D . E .  F r l e d i e i i t a
K i-akńw , R y s e k  17.

w |b i!n y ch  a r iy s lś w  m i

‘K p h k I  p a r a f a a l

i  Dziennik do amiry icńsklei bfić îłaryi I kwitarrusze
|  r_nle,a Z. Kr?Łćtv W iślm  11.

MATKI winne pa^iPTeu, że tylko lanolinowe 
przysypka dla dzieci puder „ D z id z i,,  
z marką ,,lfnrjut“ usuwa opizatośa 

i sten zapalny s ory.
S p rzed a ją :

Apteki, Składy apteczne, Dro-
g u ery o . i p e r tA m e r y e .

Viyrćb a p t e k a r z a w  Warszawie. 
8kład hurtowny i zastępstwo na Galicyę zachodnią:

Skład Centralnego p co ra fc ry u m  chemicznego
K r a k ó w ,  S i? n . i a  1 2 .  1850

p ^ a i t z E E S Y  i
od najckroraniejB2ych do nnjwBpanialGzycb, oReiiumcipya i r.rzo* 

■wożenie aw łok do w szyslk ick  krajów  praepiow adzu scJidn.o

^ A K i A O  P O G ^ X E B © W Y

r .i- ł k< >w. i:", G r z e g ó r z e c k a  L . 7 .

^  C IE C H O C IN K U  *
Jsst otwarty od dnia '5  maja do.nia 3S wi.eśaia wł.
W ody C iech o c iń sk ie  jo ;!o -b rca> o -s io u r .zcze- 
gó ln iej są p o ży lcczn e  w c ie rp ie n ia c h  sk ro fu - 
iic /.n y c h ,re u u c ih  cznycli i a r tre ty c z n y c h , c h o ­
ro b a c h  koB fecych i n e rw o w v ~ h , p rzew le ­
k ły c h  z a p a le n ia c h  kości, o K ostnej i s ta w ó w , 
w ad liw e j lu b  uw o ln ione j p rzem ian ie  m cdciy i, 
o ty ło śc i, c h ro n ic z n y c h  ch o ro b a c h  sk ó rn y c h , 
p rz e w le k ły c h  k a la rac li gó rnego  o d c in k a  d ró g  
oddechow yc.li, n ie k tó ry c h  c ie  p ie u ia c h  żo tąd - 
K ow o-k iszkow ych , ehoro łiie  an g ie lsk ie j i w ie lu  

in n y ch . 1540
Zakfad p o s ia d a  J t ź ró  lał z ro z m a itą  k o n c c n - 
tra c y ą  so lan k i od  C*/,% do ł/t.",0 — (a r te z y j­
sk ie  N r 8 do  p ic ia , z aw ie ra jące  1,28 je d n o s te k  

em an acy i rad io a k ty w n e j) .
W Ciackoctaśa miiua biać feaatela: solscitcwa. bc- 

§ rewinowa, kwssa-węgiawc, slekiryezi-e, świstins, 
łaźnie, zsbiepi hydrapstyczr.s i inkabcye.

F s t o t f * y . & a  c y k o r y ł

Główna reprczBiitaojfa Kraków, Wrzasińskh L. 3

podhje do wiadom ości sw oich  Szan. Od­
biorców, że począwszy od 1. lipca  b. r. prze­
znacza od rachunków sprzedaży 5% r.a 
rzacz tworzącej się Armji Cchotniczaj. l owyź- 

szy procent obciążą lyiko fabrykę.

n -
NAJLEPSZY LEP M  F«UCHY J
dw ujnych arkuszaoh, a marU^ oohronną .P O D K O W A 1,  pako- ! 
w any po 100 arkuszy podw ójnych po Mp 7 — aa arkusz^ iooo I 

Kroków, w ysyła za pobrnniem  pocztowem

Dom haidlawy m W  5£l!łi!TSAlS Mśw, laiŁBiilawska 25.1
- a

R o s s u b S w a n S e .

Postukuję pannę U z!® dsSc, która w roku
1914 zamieszkiwała pod Nr. 72 przy. ul. Diugiej w Kra­
kow ie.

Pana I& fcefa M 5nl£ha« właściciela księgarni Frie- 
dleina w Krakowie

Pana S za i^ słia w a  Si6rwSkYJSł:>8CjO, z zawodu  
literat, pracował w reaakoyi „Czasu** w Krakowie w r. 
190. — poszukuje pani Anna z domu Koral Rembowska.

Upraszam wyżej wym ienione osoby o łaskawe zgło­
szenie się pod adresem.

Anna Rembowska 3053 Brezołon St. Pitisturgii, Pa U. S. A.
Osoby, które wiedziałyby o wym ienionych, raczą 

łaskawie donieść, a otrzymają stosow ną nagrodę.
219S

E S

HahtadMB WrćtałriJetwa .f iło n  Narodu"RsdakCr odDOwiedzialay: Kareł H e l e k t a .  ■—  Sd. n egranlozoita odouwiedelalnościa. ma Drukaamla ^Glisa Narodu*4 w Krakowie ir d  Mw«ii«in B_


